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Redakcja otwarta codziennie od godziny 9-ej rano do 


godziny 8-ej wieczorem bez przerwy. 


Redaktor przyjmuje od godziny 6-ej do 7-ej wieczorem. 


Posiedzenie sejmu 
odroczone. 


Posiedzenie plenarne sejma któ- 
re miało się odbyć jutro o godz. 11-cj 
przed poładniem, zostało odroczone do 
piątka. Prowdopodobnie odbędzie się 
równicż i w sobotę. 

Powodem odroczenia ina być po- 
grzeb prezesa N.I. Kontroli Państwa, 
Żarnowskiego, oraz nic skończenie prae 
przez komisje konstytacyjną, która zbie- 
ra Się dopiero dziś po południa o 5 ej, 
po załatwienia art. 5 i 6 przedłożenia 
rządowego przez podkomisję wezoraj 
wyłonioną prawdopodobnie pełnomoc- 
nietw dla rząda nie załatwi, obrado- 
wać będzie jeszeze jutro. 

Jak wiadomo, na porządka dzien- 
nym najbliższego posiedzenia plenarne= 
go znajdzie się sprawozdanie komisji 
badżetowej i komisji o działalności N. 
L- K, P., której prezesem był właśnie 
ś.p. Jan Zarnowski. 


Podwyższenie taryfy. celnej 
o 100 proc. 


Warsz. sprawozd. parlam. „Wiad. 
Codz.“ (Gri) telef.: 

Jak Się dowiaduję rząd ma za» 
miar podwyższyć taryfe celną o 100 proc. 
Podwyżka ta ma być wprowadzona w 
życie nie odrazu, lecz stopniowo w 
przeciągu 6 miesięcy, a mianowicie co 
2 miesiące nastąpi podwyższenie taryfy 
o 88 i pół proc, 

Nad tym projektem rządu obra- 
dować będzie w sobotę 17. 7. komisja 
celna. 


Wątpliwości poselskie 


Wśród. posłów lewicy wyłoniły się 
wątpliwości, co do możliwości  zalat- 
wiena jednocześnie przez plenum izby 
zmian Konstytucji i pełnomocnictw dla 
rządu, powołujących się na te zmiany, 
agje$szcze nie przyjęte w głosowaniu. 

= W” rozmowie z pos. Niedziałkow* 
skim mar. Rataj rozstrzygnął tę kwem 
stję w ten sposób, iż uważa za możli- 
we rozpatrzenie tych spraw jednocze" 
śnie i stworzenie junctim między zmia- 
nami Konstytucji i pełnomocnictwami 
dla rządu, gdyż przez obalenie jednych 
upadają i drugie, 


Reorganizacja minister- 
stwa. 


Warsz. sprawozd. parlam. „Wiad. 
Codz.* Gr. telef.: 

Nowo przyjęty statat organizacyj- 
ny dzieli ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych na 5 departamentów, na: 1) or- 
ganizatyjny, 2) połityczny, 3) samorzą: 
dowy, 4) administracyjny i 5) słażby 
zdrowie. 

Na czele pierwszego będzie stał 
podsekretarz stana czyli wiceminister, 
na ezele zaś innych departamentów 
dyrektorowie. Ministerstwu spraw wc- 
wnętrznych będą podlegały w dalszym 
ciąga: Urząd statystyczny, główna ko- 
menda policji państwowej i dowództwo 
korpusa ochrony pogranicza. 


Administracja czynna codziennie od godziny 9-ej rano do 


Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od 11-1 przed południem. | 
godziny 7-ej wieczorem bez przerwy. 


r 
Adres Redakcji i Administracji: Łódź, Zawadzka 7. Tel. 13-44. 

I Filja Administracji: 
II Filja Administracji: Łódż, Nowomiejska 15. Telefon 34-97, 


Łódź, ulicą Piotrkowska Nr, . 35. 


I rołesorowie grożą zamknięciem 


uniwersytetu warszawskiego. 
Skutki grzechów p. St. Grabskiego. 


Warsz. sprawozd. parlam. „Wiad. 
Codz.“ (Gr.) telef.: 

W bieżącym tygodniu odbyło się 
posiedzenie senatu uniwersytetu war- 
szawskiego, na którem uchwalono, nie 


rozpocząć po feijach letnich nauki uni- 
wersyteckiej. ; 

Jako powód tej uchwały podaje 
senat rozporządzenia b. ministra oświa- 
ty, p. St. Grabskiego, które uniemożli- 


wiają uniwersytetowi należyte spełnienie 
obowiązków wobec słuchaczy.i profex 
sorów. Spodziewają się jednak, że uda 
się rządowi załagodzić tę sprawę ii nie 
dopuścić do zamknięcia wszechnicy, 


wps 


Ustawa o pełnomocnictwach 


uchwalona w drugim czytaniu. 


WARSZAWA, 14. 7. (PAT). Sejmo 
wa komisja konstytucyjna na popołud= 
niowem -posiedzeniu obradowała na 
podstawie sprawozdania specjalnej pod 
komisji nad projektem ustawy w spra* 
wie pełnomocnictw dla rządu. 

W wyniku obrad przyjąto w drugiem 
czytaniu projekt ustawy w następują" 
cem brzmieniu: 


Art. 1-szy. Upoważnia się rząd 
na podstawie ust. 6, art. 44 Konstytucji 
w brzmieniu ustawy z dnia .... lipca 
1926 r. do wydawania rozporządzeń z 
mocą ustaw w zastosowaniu uzgodnio- 
nych ustaw obowiązujących z Konsty- 
tucją i wykonywania jej postanowień, 
przewidujących wydawanie osobnych 
ustaw, reorganizacji i uproszczenie ad= 
ministracji państwowej, uporządkowanie 
i ujednostejnienie stanu prawnego w 
państwie, wymiaru sprawiedliwości oraz 
świadczeń społecznych, a także w za" 
kresie zarządzeń, zmierzających do za- 
bezpieczenia równowagi budżetu, stabi- 
lizacji waluty i naprawy stanu gospo- 
darczego w państwie. 


Art. 2-gi. Rozporządzenia te nie 
mogą dotyczyć spraw, wymienionych 
w art. 5 usł. 4=go, w art. 4, 5, 8, 49 
ust. ll-gi, 50 i 59 Konstytucji, jak rów- 
nież nałożenia nowych podatków i 
opłat publicznych, podwyższenia sta- 
wek podatków istniejących ponad 10 
procent przewidzianych ustawą z dnia 
1 lipca 1926 r. o prowizorjium  budże- 
towem na czas od 1 maja do 30 czer- 
wca 1926 r. i o prowizorjum  budżeto- 
węm od 1 lipca do 80 września 1926 
r.. ustanawiać nowych monopoli, zmian 
ordynacji wyborczej do sejmu i senatu, 


oraz zmiany spraw w dziedzinie prawa 
małżeńskiego (przyp. redakcji: wymie- 
nione powyżej artykuły Konstytucji do” 
tyczą: art. 8 ust. 4 z zakresu ustawo- 
dawstwa samorządowego, art. 4 budże 
towego, art. 5-ty stańu liczebności wojs 
ka i zezwolenia na coroczny pobór re- 
kruta, art, 5 kontroli nad długami pań- 
stwa, art. 49, ust. 2gi umów  handlo- 
wych i celnych, art. 50 wypowiadania 
wojny i zawierania pokoju, art. 59 od- 
powiedzialności ministrów). 

Art. 8. Ustawa niniejsza obowią” 
zuje do dnia ukonstytuowania się na- 
stępnego sejmu, najdalej do dnia 81 
października 1927 r. 

Art. 4-ty. Wykonanie niniejszej 
ustawy porucza się prezesowi Rady Mi 


nistrów i wszystkim ministrom każde-. 


mu z nich we właściwym zakresie dzia 
łania. 

Art. Sty. (stawa niniejsza wcho- 
dzi w życie z dniem ogłoszenia. 


Poprawki p. Grynbauma. 


Do artykułu 2 ustawy o pełno" 
mocnictwach przyjęto poprawkę posła 
Grynbauma, która wyklucza z pełno- 
mocnictw prawo nakładania nowych 
podatków. i dodatków podatkowych, 
wprowadzenie nowych monopoli jako" 
też zmiany ordynacji wyborczej do sej- 
mu, senatu i ciał samorządowych. Rząd 
nie robił co do poprawki tej żadnych 
zastrzeżeń. Poprawka została przyjęta 
głosami mniejszości narodowych i Pia- 
sta! Dwie inne poprawki posła Gryn- 
bauma odrzucono. 

Nestępne posiedzenie komisji wy- 
znaczono na jutro godz. 11 rano. 


ustaw samorządowych, ordynacji wy- Na porządku dziennym trzecie 
borczej do organów samorządowych ! czytanie wymienionej ustawy. 
Ludy europejskie pragną pokoju. 
GENEWA, 14.7 (PAT) Grupa po- | szły z. Niemiec, Holandji, Anglji, 


lityków i-członków parlamentów 'ze- 
brała się wczoraj w gmachu fundan- 
cji Carnegiego w celu naradzenia się 
nad sprawą utworzenia w łonie Ligi 
Narodów związku. dla porózumienia 
europejskiego. Wobeć : licznych iza: 
chęcających propozycji, jakie , nade- 


państw skandynawskich, Węgier, Pol: 
ski i Czechosłowacji, postanowiono 
wybrać komitet, który ma się zająć 
przygotowaniem na koniec sierpnia 
b. r. w Genewie zebrania, na którem 
utworzonoby wspomniane stowarzy: 
szenie i Możoneny tekst odezwy do 
narodów europejskich. 


Posiedzenie komisji kontro- 
„li długów państwowych. 


Warszawa. 14. (PAT) W dnig, dzie 
siejszym odbyło się posiedzenię komi 
kontroli dłagów państwowych pod prze- 
wodnictwem marszałka Trąmpczyńskie- 
go. Przyjęto wykaz długów i sprawoz= 
donie państwa wedłgg stonu z dnia 30 
czerwca 1926 r. na podstawie sprawo= 
zdania senatora Śrędniawskiego, posła 
Głąbińskiego i posła Łypacewieza. 


Gen. Sosnkowski wraca 
do: zdrowia 


Gen. Kazimierz Sosnkowski, dg“ 
wódca okręgu korpusu Vil, przebywa* 
jący na' kuracji w klinice prof. dr. Ju* 
rasza w Poznaniu, przechodzi obecnie 
w okres rekońwalescencji. 

Poprawa, w stanie zdrowia .gen, 
Sosnkowskiego następuje tak szybko, 
że chory będzie mógł iuż za dwa ty- 
godnie opuścić klinikę, poczem uda się 
na dłuższy urlop do jednej z miejsco- 
wości kuracyjnych. 


Najbliższe posiedzenie ko- 
mitetu ekonomieznego. 


Warsz. spr. parl. „Wiad. Codz.“ 


(Gr.) telef., 

Minister skarbu, p. Czesław Klar- 
ner, jako przewodniczący komitetu 
ekonomicznego rady ministrów, wy- 
znaczył termin najbliższego posie: 
dzenia tego komitetu na sobotę, dnia 
17 b. m., na godz. 11 przed poł. Po- 
rzędek dzienny posiedzenia obejmuje 
szereg spraw bieżących. 


Przepisy o wkładach 
dolarowych wchodzą 
w życie. 


Bank Gospodarstwa Krajowego o- 
pracował już projekt przepisów wyko” 
nawczych, dotyczących wkładów o- 
szczędnościowych w dolarach. 

Jednocześnie ministerstwo skarbu 
opracowuje zmiany do rozporządzeń o 
ograniczeniach walutowych na rynku 
wewnętrznym, co stoi w ścisłym związ- 
ku z wprowadzeniem wkładów walu- 
towych. 
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Przewóz węgla polskiego 


przez Ni iemcy. 


Niemcy puściły wczoraj 7 pociągów 
polskich. 


BERLIN, 14.7. Tranzyt węgła pol- 
skiego przez Niemcy, po  kilkudnio- 
wym wstrzymaniu, stopniowo ożywia 


się. 

Wczoraj przez Drawski Młyn 
koleje niemieckie przyjęły 5 pocią- 
gów węgla polskiego, przez Zbąszyń 


2 pociągi. 


Podatek na robotników 
polskich 


nałożył rząd niemiecki. 
BERLIN, 14.7 (Tel. wł.) Rozpo- 


A a ministra skarbu zostały 
ożone podatki na robotników pol- 
skich sezonowych, pracujących -w 
Niemczech. Podatki te będą ściągane 
z zarobków robotników polskich przy 
wypłatach. Należałoby, aby rząd pol- 
ski zainteresował się tą sprawą i wy- 
jaśnił, czy istnieją pewne podstawy 
dla tego rodzaju podatków. 


Wystawa przemysłu pol- 
` skiego w Algierze. 


ALGIER, 14.7 (PAT) W ubiegłą 
sobotę odbyło się tu otwarcie pol 
skiej wystawy przemysłu i rolnictwa, 
urządzonej staraniem Zrzeszenia Pol- 
skiej Ekspansji Gospodarczej oraz 
Polsko Francuskiej [zb Handlowej w 
Warszawie pod protektoratem Mini- 
nisterstwa Spraw Zagranicznych oraz 
Przemysłu i Handlu. Licznie zgroma 
dzeni przedstawiciele władz, świata 
handlowego i kolonji polskiej zapo 
znali się zbliska z wytwórczością pol- 
ską. Wystawa cieszy się wielkiem po- 
wodzeniem. Rynek tutejszy interesuje 
się szczególnie przemysłem włókien- 
niczym, drzewnym, węglowym i cu 
krowniczym. Chmiel i słód polski ma- 
ją tu szerokie widoki zbytu. 


Porozumienie wojskowe 
niemiecko-litewskie. 
KŁAJPEDA, 14.7 (PAT) 'Tutejsza 


„Morgenstimme* zamieszcza artykuł 
o zbrojeniach niemieckich i przy tej 
sposobności zaznacza, że istnieje 
układ niemiecko litewski, w którym 
Litwa zobowiązała się rozbudować 
swój przemysł wojenny, z którego 
w razie wojny korzystałyby Niemcy. 
Wzamian za to Niemcy mają poprzeć 
żądania Litwy w sprawie Wilna. Układ 
ten został zawarty nie między rząda - 
mi, lecz między wojskowemi organi- 
zacjami Prus Wschodnich a podob 
nemi organizacjami na Litwie. 


Prasa hiszpańska 
o przesileniu w Lidze 
Narodów. 


MADRYT, 14. 7 (PAT). Dziennik 
„El Liberal* zajmuje się w dłuższym 
artykule 'sprawą przesilenia w Lidze 
Narodów i wyraża zapatrywanie, że 


przesilenie to pogłębi się, a może na- 
wet doprowadzi do zniknięcia organiza 
cji genewskiej. Winę tego ponoszą — 
zdaniem dziennika — wielkie mocar- 
stwa, które dążą do tego, aby we wszy 
stkich sprawach, przekazanych Lidze 
Narodów, przeważała ich opinja. Oma* 
wiając następnie sprawę miejsc w Ra- 
dzie Ligi, „El Liberal“ pisze, iż niema 
żadnego słusznego powodu, ażeby miej 
sca stałe pyły zmonopolizowane przez 
wielkie państwa sojusznicze. 

W chwili, gdy antagonizmy pomię 
dzy temi mocarstwami stają się coraz 
częstsze, zdrowy rozsądek winienby 
podpowiedzieć im, że obok nich istnie- 
ja też inne państwa, które mogą sku= 
tecznie działać w roli pośredników. W 
końcu dziennik zaznacza, iż Liga Na- 
rodów, wskutek poddania się pewnej 
ograniczonej grupie narodów, traci z 
każdym dniem swój charakter. W tem 
tkwi też przyczyna secesji z Ligi. Ist- 
nieją dwie alteraatywy: albo Liga Na- 
rodów odnowi się w drodze uniwersali 
zacji, albo zginie. 
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Dr. Landau o procesie Szwarcbarda. 


Rozmowa ze sprawozdawcą „Wiadomości 


Współpracownik nasz spotkał się 
z adw. d-rem Landauem wczoraj o g. 
7-ej i pół rano na dworcu, kiedy znany 
obrońca Steigera opuszczał nasze miasto, 


Przy tej okazji współpracownik 
nasz zapytał się d-ra Landaua, jak się 
zapatroje na sprawę Szwarcbarda. 

— Jest to sprawa bardzo skom- 
plikowana — odpowiada dr. Landau — 
jest się tu opanowanym przez sprzecz- 
ne uczucia; jako adwokat potępiam 
wszelkie czyny mordercze i objawy 
samosądu. Ale w tym wypadku trze 


ba wziąć pod uwagę względy psychicz- 
ne oraz stan Szwarcbarda, który był 
pod wrażeniem pogromów, popełnio- 
nych na Żydach ukraińskich przez ban- 
dy petlurowskie. Sąd przysięgłych w 
takich okolicznościach może ogłosić 
wyrok uniewinniający. 

Powszechnie wiadomo, że francu- 
skie sądy przysięgłych uwzględniają 
takie motywy osobiste. 

Dzieje się to.jednak po większej 
części w sprawach, sęk charak- 
ter erotyczny. 


Codziennych“. 


Czy francuski sąd przysięgłych 
będzie się kierował temi samemi po- 
budkami w sprawie politycznej, jaką 
jest sprawa Szwarcbarda, nie mogę 
wiedzieć, nię będąc w ostatnim czasie 
bliżej zapoznany z nastrojami, panują- 
cemi w francuskich sądach. i 

W każdym bądź razie — kończy 
dr. Landau swoje wywody — należy się 
spodziewać wyroku uniewinniającego. 

Zegnamy się z miłym rozmówcą, 
który wsiada do wagonu kolejowego. 

A. 


Przedstawiciele kupiectwa ~ 


w ministerstwie handlu i przemysłu. 


Mowa ministra Kwiatkowskiego. 
WARSZAWA, 14.7 (PAT). W dniu | jącej naszym możliwościom gospodar- 


12 b. m. o godz. 5 po pełudniu od- 
była się w ministerstwie przemysłu i 
handlu pod przewodnictwem pana mi- 
nistra Kwiatkowskiego konferencja, na 


której przedstawiciele stowarzyszenia 
kupiectwa polskiego przedłożyli panu 
ministrowi swe postulaty z dziedziny 
handlu. 


Konferencję zagaił dłuższem prze- 
mówieniem pan minister Kwiatkowski. 

W przemówieniu swem do repre" 
zentantów kubiectwa polskiego pan mi- 
nister poruszył szereg zagadnień, ma- 
jacych doniosłe znaczenie dla życia go 
spodarczego Polski. Pan minister pod- 
kreślł, jak wielkie znaczenie przywią* 
zuje do współpracy rządu ze sferami 
gospodarczemi oraz utrzymywania z 
nimi ścisłego kontaktu. 

W reprezentantach życia gospo" 
darczego pragnie widzieć nową armię, 
mającą za zadanie podjęcie ofenzywy 
„w kierunku utworzenia: potęgi gospo" 
darczej państwa polskiego. Polska 
współczesna musi podjąc żadania, na- 
rzucone jej przez historję, 

Omawiając sprawę kryzysu, pan 
minister m. in. podkreślił, że jednym z 
najpoważniejszych kryzysów — to kry- 
zys konsumcyjny. Zło zatem leży w 
małym obrocie, powodującym wysokie 
ceny. 

Poruszając dziedzinę handlu za- 
granicznego, minister podkreślił, że 
Polska pod wzgledem handlu zagranicz: 
nego zajmuje w Europie jedno z ostat" 
nich miejsc, t. j. 18 te. Pod tym wzglę- 

am musi nastąpić zmiana. Musimy 
doprowadzić do ekspansji, odpowiada- 


czym, które z tytułu posiadanych su- 
rowców i wielkich warsztatów pracy są 
bardzo znaczne. 

Następnie pan minister. poruszył 
sprawę postulatów kupiectwa pod ad- 
resem rządu. Nie odmawiając im po 
większej części słuszności, uważa jed- 
nak, że ze względu na warunki, w ja- 
kich się państwo znajduje, ze wzgłędu 
na interesy państwa tylko część tych 
postulatów może być zrealizoware. 
Do takich postulatów, które będą od- 
razu przedmiotem rozważań rządu, za” 
liczyć neleży projekt izby przemysło: 
worhandlowej o uporządkowaniu usta- 
wodawstwa handlowego i t. d. 

Tak jednak, jak społeczeństwo 
domaga się od rządu mocnego i rozu- 
mnego działania, tak samo i rząd wy- 
maga od sfer gospodarczych, aby ży- 
cie gospodarcze było zdyscyplinowane 
i zorganizowane, działając zawsze zgo= 
dnie z interesdm państwa. 

Da takich działalności należy 
organizacja handiu i eksportu, poszuki- 
wanie przez sfery gospodarcze nowych 
rynków (zbytu, a przedewszystkiem 
utrzymanie niskich, ściśle skalkulowa: 
nych cen na wewnętrznym rynku 
it. p. 

Kończąc swe przemówienie, pan 
minister Kwiatkowski zaznaczył, że mu- 
si być: dokonana intensyfikacja zycia 
gospodarczego przy pomocy sfer go" 
spodarczych, które w ten sposób za- 
bezpieczą własne interesy, własne Wy- 
siłki i własną iniejatywą przyczynią się 
do spełnienia i rozwoju ważnych za- 
dań państwowych. 


Gdańsk podstawą 


francuskiej marynarki wojennej? 


GDAŃSK, 14.7 (PAT). Wobec pogło- 
sek o rzekomem utworzeniu w Gdań: 
sku podstawy wojennej dla francuskiej 
marynarki wojennej i o rokowaniach 
między Paul Boncourem i wysokim ko 
misarzem prof. van Hamelem, podczas 
których ten ostatni mieł w tej sprawie 
zająć przychylne stanowisko, współpra- 
cownik „Danziger Zeitung“ zwrócił się 
do wysokiego komisarza van Hamela 
z prośbą o udzielenie wyjaśnień: i rof. 
van Hamel zaznaczył, co następuje: 

O ile wchodzi w rachubę osoba 
wysokiego komisarza, wszystko, co się 


mówi o Gdańsku jako podstawie wo- 
jennej, jest czczym wymysłem. Kon- 
stytucja gdańska postanawia wyrażnie 
w art. 5, że bez uprzedniej zgody Ligi 
Narodów w każdym poszczególnym 
wypadku W. M. Gdańsk nie może słu- 
żyć jako podstawa wojenna, lądowa 
lub morska. 

Podczas wizyty p. Paul-Boncoura 
u wysokiego komisarza nie mówiono 
ani o powyższych sprawach ani też o 
innych kwestjach wojskowych. Prze- 
strzegać będę ściśle konstytucji gdań- 
skiej co jest moimeobowiązkiem.; 


Łódzkie Towarzystwo Zachęty do Wyścigów Koncych. < 
PEZZEZZZWAC Z TE R EWZESTECEZAOO E OACZJ WRZE TODAY TOTEN OEB E S 
W niedzielę, dnia 18 lipca 1926 r. 


Wyścigi. Konne 


(tor Ruda Pabjanicka) 
Początęk o godz. 3-€j A południu. 


Bułgarja wydala 
uchodźców rosyjskich. 
Protest Cziczerina. 


MOSKWA, 14. 7. (A. W.). Komi- 
sarz do spraw zagranicznych S. S.S. R., 
Cziczerin, wystosował w drodze tele- 
graficznej notę do rządu bułgarskiego, 
w której ostro protestuje przeciwko 
wysyłaniu uchodźców rosyjskich na te- 
rytorium sowieckie, na wybrzeża mo- 
rza Czarnego. 

Cziczerin stwierdza, iż w pośród 
tych emigrantów jest bardzo wielu za= 
gorzałych przeciwników ustroju so- 
wieckiego, którzy w żadnym wypadku 
zezwolenia na pobyt w S. S. S. R. nie 
otrzymają. Nadto większość z depor- 
towanych przez władze bułgarskie b. 


emigrantów wraca do Rosji wbrew 
woli. 

Nota nadmienie, iż protest uwa- 
żany jest zgóry za bezowocny, gdyż 


rząd sowieckiej Rosji od obecnego re- 
akcyjnego rządu bułgarskiego oczeki= 
wać pomocy nie może, lecz protest ten 
jest skierowany dlatego, aby zwrócił 
uwagę państw innych na niesłychane 
metody postępowania rządu  bułgar- 
skiego. 


Mona Liza a finanse 
francuskie 


PARYZ, 147. Do dyrekcji muze- 
um Louvre zwrócił się pewien amery” 
kanin z sensacyjną propozycją wypo= 
życzenia za wysoką opłatą słynnego 
óbrazu Leonarda de Vinci „Mony Lizy* 


(Gioconda ) na przeciąg dwóch lub 
trzech lat. 

>  Projektodawca zamierza zorgani= 
zować pokaz słynnego obrazu we 


"wszystkich większych centrach amery= 
kańskich, żądając od zwiedzających, 
bardzo znacznej opłaty. Zdaniem pro- 
jektodawcy, pomysł jego może przy- 
czynić się w bardzo znacznym stopniu 
do poprawy finansów francuskich (IP). 


Zbliża się fala upałów. 


BERLIN. 14.7 (PAT) — Donosz 
z Londynu: Fala upałów, która o 
kilku dni panowała w Stanach Zjed 
noczonych przeniosła się do Anglji. 
Wczoraj stwierdzono, że najniższa 
temperatura wynosiła od 80 do 83 
stopni Fahrenheita w cieniu. Zdarzy- 
ło się wiele wypadków, że ludzie 
z powodu gorąca padali na ulicy. Na 
przedmieściach Londynu tysiące lu- 
dzi sypia w ogrodach. 


Wspaniałe uroczystości 
w Paryżu 


PARYŻ, 14. 7. (A. W.) Uroczy- 
stości rocznicy zburzenia Bastylji od- 
były się w Paryżu wpaniale. 

Komuniści usiłowali zakłócić spo” 
kój, wznosząc okrzyki: „A bas la jurre 
at le guerre! Vive le paix!'. Wystą= 
pienia ich jednakże nie były nazbyt 
silne, przeto policja zdołała je rychło 
opanować, 

Przed prezydentem republiki, rzą- 
dem, sułtanem marokańskim i gen. 
Primo de Riverą odbyła się defilada. 

W defiladzie wzięli udział żołnie- 
rze z legji cudzoziemskiej, oddziały 
afrykanderów w białych burnusach, 
murzynów w czerwonych fezach i t. d. 
Największy efekt wywarł oddział gwar- 
dji przybocznej sułtana. 


Ne 75 

W żarze zdarzeń, który roz» 
niecony został majowym przewro- 
tem, usiłuje prawica upiec swoją 
pieczeń. Nie obraziła się, nie 
straciła równowagi, lecz, jak na 
rozumnych -polityków przystało, 
dostosowała się w mig do nowb 
stworzonej sytaacji i przyjęła grę 
jej narzuconą, jako swoją. Gdyby 
tak rzacić zasłonę na wypadki 
majowe i na chwilę zapomnieć o 
związku zdarzeń, musiałoby się z 
dzisiejszego stana siłą rzeczy wy 
ciągnąć konklazję, że oto udało się 
wreszcie chjeno-piastowcom osiąg" 
naé cel swych marzeń. Przecież— 
prawdzie hołd oddać należy--pra- 
wica właśnie głównie żądała po- 
większenia władzy Prezydenta 
xzplitej, i nadania rządowi rozle- 
głych praw. Także jej dalsze ży- 
czenia się spełniają: Rodzą się 
przecież ustawy Samorżądowe w 
myśl jej intencyj, a zmiana ordy- 
nacji wyborczej w kieranka zapew 
nienia „stałej polskiej większości*, 
także wcale nie jest nieprawdopo- 
dobną. Prawiea i centram stano- 
wią dziś jeśli nie ostoję rządo, w 
znaczenia personalnem, to w każe 
dym razie ostoję planów rząda, co 
w praktyce na jedno wychodzi A 
lewica leży pokotem na ziemi iro- 
bi opozycję. 

Możnaby istotnie sytuację tę 
uważać za humorystyczną, gdyby 
nie była ona tak smutną. Bo prze- 
cież w końcu cała ta gre, która 
rozgrywa się przed naszymi oczy” 
ma wedle sbarych, wypróbowanych 
metod, jest jednak grą o dolę i 
niedolę milgonów ladzi, o dobro i 
szkodę państwa. Spodziewano się 
po przewrocie sytaacji jasnej, tym 
czasem ona jeszcze bardziej się 
zaciemniła. Huragan, od którego 
oczekiwano przeczysżczenia Zâ- 
mglonej atmosłery, wzbił tylko 
chmary karza i pyłu, ż poza któ- 
rych ani rasz pokazać się nie 
chce apragnione słońce. 

Być może, że rząd w gruncie 
rzeczy ma plany zupełnie odmien- 
ne od tych, które snuje prawica, 
Być może, że rząd ż uprawnień, 
które ma teraz z takim zapałem 
przyznać chce prawica, skorzysta 
w sposób przez prawicę wcale nie- 
oczekiwany. Być może, że rządo- 
wi jest tylko obojętnem, kto mu 
achwali żądane pełnomocnictwa, i 
Że ma on w zanadrzu niespodziani 
ki, któremi prawica nie będzie by- 
najmniej zachwycona. 

Ale nawet i ta nadzieja nie 
usposabia weselej. Macchiavelizm, 
nawet w dobrem znaczeniu tego 
słowa, nawet przy najlepszych i 
najczystszych intencjach, nie jest 
metodą, pasującą do umysłowości 
dwadziestego wieka.  Społeczeń- 
stwa przekroczyły jaż wiek dzie- 
cięcy i pragną wiedzieć, co i jak 
się robi, pragną współdziałać, a 
przedewszystkiem pragną rozu- 
mieć. Tymczasem to co się dzie- 
je, jeśliby nawet nie było rozpacz- 
liwem, to w każdym razie jest nie- 
zrozamiałem. 

Pocieszyć możnaby się chyba 
tylko jednym argumentem. Jest 
istotnie cechą wielkich ladzi, że 
nie labią dozwalać innym wstępu 
za kalisy swoich "myśli i lubują się 
w tem, że ich inni nie rozumieją. 


NAAZTIOE Płyt fs 


ZAST ALEI 


Mówiąc jednak o wielkiah ladziach, : 


odnosić to można, bez chęci abli- 
żenia zresztą komakolwiek, tylko 
do jednej osobistości w rządzie, 
tej, której imię było sztandarem 
przewrotu. Tymczasem marszałek 
Piłsudski zupełnie milczy, tak, iż 
niewiadomo nawet, czy to wszy- 
stko, co obecnie rząd czyni, jest 
przez niego inspirowanem, czy też 
jest tylko narazie tolerowanem. 
Ta niepewność zaś gmatwa już 


WIADOMOŚCI CODZIENNE 


Zawód, czy —taje 


R HGPLER Koci 
BGŻ ad LAGE U 


kompletnie jasność sąda i pozba= 
wia szerokie, nie intrygające, lecz 
naprawdę do poprawy tęskniące 
masy tego ostatniego oparcia i ra- 
tunku przed zwątpieniem, jakim 
jest wiara w autorytet. 
Społeczeństwo czeka z nie- 
cierpliwością na pointę, Ci jednak 
którzy ją narazie chowają przed 
ciekawym wzrokiem, pamiętać po- 
winni o tem, że zbyt dłagie naprę- 
żenie pożbawić może pointę wszel- 


mnica? 


kiej wartości i utrwalić aczacie za- 
woda. A to nie byłoby rzeczą do 
brą. Bo nawet przy najgenialniej- 
szym planie sanacji radosna ocho- 
czość szerokich warstw Społecz 
nych jest nieodzownym elementem 
dla sakcesu. 


Na razie, nie bez racji, pieśń 
tryamia zaintonować może pra- 
wica. 


Dr. Juljusz Wurzel, 
Senator 


ZYCIE BERLINA. 


Żadne u wielkich miast 
pejskich nie cierpi w takim stopniu 
od plagi dziennych i nocnych kradzie 
ży, co Berlin. Możnaby bez przesa* 
dy zaryżykować zdanie, iż Berlin stał 
się rajem włamywaczy. I oto pomi- 
mo świetnie zorganizowanej policji, 


którą stolica Niemiec zwykłasię zaw 
sze chlubić. 

Czy mogę zostawić mieszka 
nie bez obawy o włamanie? Czuwać 


euro- | czy nie czuwać? Spać czy nie spać? 


—takie niezwykłe pytania zadaje so- 
bie przeciętny biirger berliński, któ- 
remu nie Śniło się newet przed woj- 
ną, że nadejdą czasy zwątpienia w 
czujności policji i „ład a bezpieczeń- 
stwo“. 

A trzeba przyznać, że złodzie 
je i włamywacze berlińscy operują 
wprost bezczelnie za dnia i w nocy. 
Opracowali „system* i stosują go z 


Zarząd polskiego stowarzyszenia 
przyjaciół pokoju, w roku bieżącym 
odbył szereg posiedzeń z najwybit 
niejszymi działaczami ze społeczeń 
stwa żydowskiego celem powzięcia 
uchwał, jakie w sytuacji obecnej 
naszego państwa wypływają zasad 
pokojowej. polityki polskiej, opartej 
na prawdziwym patrjotyźmie, nieo 
łącznym od postulatów polityki ogól 
noludzkiej, opartej na sprawiedliwości. 
roku bieżącym udział w konferen 
cjach odnośnych w charakterze rze 
czoznawców brali pp. prof. Sekow, 
Bałaban (dyr. gimnaz. żydowskiego), 
posłowie Farbstein, Hartglas (prezes 
żydowskiej naczelnej rady narodowej, 
Qriimbaum, senator  Szereszewski. 
radni miejscy pp. inż. Koerner, May 
zel i Truskier, Emil ¿Peretz i dr. 
Lewin. m 
Uchwały polskiego stowarzysze 
nia przyjaciół pokoju, powzięte na 
podstawie rzeczonych konferencji są 
następujące: 

1) Zarówno rząd jak społeczeń 
stwo polskie, winny popierać w 
stosunku do Zydów, podobnie jak i 
do innych mniejszości narodowych, 
zasady Konstytucji polskiej, zapewnia 
jące równouprawnienie narodowości. 
ydzi uznają naród polski jako głów 
ny i państwotwórczy i odrzucają 
wszelką myśl o tworzeniu tak zwanej 
Judeo-Polski, przypisując szerzenie 
takich pojęć antysemitom. Atoli prze 
wagi tej nie powinno nadużywać 
społeczeństwo polskie dla ogranicze 
nia praw mniejszości, zaś Żydzi uzna 
jąc takie stanowisko społeczeństwa 
polskiego, winni szanować prawa jego, 
unikając załatwiania swych spraw 
narodowych kosztem spraw narodo 
wych Polaków. 

2) Obywatele każdej narodewo 
ści mogą w obrębie Rzeczypospolitej 
Polskiej tworzyć organizacje społecz 
ne o cechach narodowych: organiza 
cje takie atoli, mając skład i cechy 
narodowe winny zachowywać, prócz 
lojalności względem państwa, życzli 
we stanowisko względem podobnych 


stowarzyszeń innych narodowości i 


Uchwały zarządu 


polskiego stowarz. przyjaciół pokoju 
w sprawie żydowskiej. 


w miarę potrzeby współdziałać z 
nimi dla celów państwowych lub 
ogólno-ludzkich. 

3) Wytworzenie na podstawie 
samostanowienia, prawnej społeczno 
ści danej narodowości musi opierać 
się na dobrowolnem zadokumentowa 
niu przez obywateli przynależności 
do niej, a tak utworzona gromada 
mocną jest brać przedetawicielstwo 
uprawnione do porozumiewania się 
z rządem i organizacjami społecz 
nemi. 

4) Poparcie spraw kulturalnych | 
ludności żydowskiej winno znaleźć 
wyraz w zarządzeniach i budżetach 
rządu i samorządów do czego nie 
zbędnym jest udział doradczy przed 
stawicieli ludności żydowskiej podo 
bnież w prowadzeniu ksiąg stanu 
cywilnego. 

5) Za język narodowy żydowski 
uważa się hebrajski; język potoczny 
zwany „iddisz* korzystając z zupełnej 
tolerancji (!) nie może (?) domagać się 
poparcia ze strony rządu lub społe 
czeństwa polskiego. 

6) Asymilacja poszczególnych 
żydów jako prawo przyrodzone każde 
go obywatela, nie powinna podlegać 
bojkotowi ani ze strony społeczeń 
stwa polskiego, ani żydowskiego. Ży 
dzi zasymilowani traktowani być 
winni zarówno przez społeczeństwo 
polskie jak i żydowskie, jako Polacy 
i nie mają prawa przemawiać w im 
ieniu społeczeństwa żydowskiego. 
Ani rząd, ani samorządy nie mają 
prawa wykorzystywać swej władzy, 
ani swoich funduszów w kierunku 
popierania asymilacji. 

7) Bojkot, pielęgnowanie uprze 
dzeń i waśni narodowych, propaganda 
nienawiści wzajemnej, uznaje się za 
niesprawiedliwą i szkodzącą zarówno 
polskiej, jak i żydowskiej ludności. 

8) Instytucje kulturalne polskie 
powinny stać otworem dla Żydów, 
pragnących je popierać, zamykanie 
drogi do kultury polskiej jest niespra 
wiedliwe i tamujące rozwój i promie 
niowanie kultury polskiej i vice-versa. 


, podmiejskie; 


(Korespondencja 
własna), 


godną podziwu wytrwałością. 15 do 
20 włamań i kradzieży na dobę — to 
codzienny, przeciętny bilans „niespo- 
dzianek* spadających na skołatane 
kłopotami głowy biirgerów berlińskichi 
tyleżlistków wawrzynu w wieńcu chwa 
ły złodziejskiego cechu. 


Ba, a policja! Policja berlińska 
robi co może... ale może niewiele. Z 
15.000 „szupo*, których: posiada Ber- 
lin, pełni służbę na mieście zaledwo 
trzecia część. Jest to zupełnie nie 
wystarczająca garść na potrzeby mia 
sta zajmującego w stosunku do 
swej ludności największą przestrzeń 
ze wszystkich stolic europejskich. To 
też ten, któremu się wydarzy space” 
rować samotnie w nocy przez ulice 
Berlina może ujść |kilka kilometrów 
i nie spotkać na tej przestrzeni ani 
jednego policjanta. 


Życie nocne Berlina bije słah- 
szem bezporównania tętnem, niż za 
czasów przedwojennych. Powstało 
coprawda coniemiara nocnych zakła- 
dów, barów, dancingów, klubów etc. 
ale wszystko to zgrupowało się prze- 
ważnie w jednej zachodniej dzielnicy 
na małej stosunkowo przestrzeni. 
Tauentzienstrasse, Kurfiirstendam i 
kilka ulic bocznych ogniskuje nocne 
rozrywki stolicy nadszprewiańskiej, 
przeznaczonej dla t.zw. lepszych sfer 
o których dzisiaj trudno powiedzieć 
w jakiem znaczeniu są one lepszeod 
gorszych sfer z przed wojny. Berliń 
czyk pracuje dziś ciężej i dłużej niż 
dawniej, zarabia mniej, płaci więcej 
i na rozrywki nocne już go nie stać. 
Rozrywki te podrożały zresztą ogrom 
nie. 

W większym może stopniu, niż 
inne stolice europejskie sorzysta za- 
to Berlin ze swoich podmiejskich le- 
tnisk, plaż, lasków, jezior, boisk itd. 
Dobra, łatwa i względnie tania komu 
nikacja pozwala w niespełna 20 — 30 
minut znaleźć się poza dusznemi 
murami miasta wśród zieleni . lasów 
sosnowych, nad brzegiem Wannsee, 
Halensee czy Haweli. Tramwaj, kolej 
elektryczna, autobus, kołej miejska 
obsługują wszystkie prawie letniska 
pozatem ci, którym się 
nie spieszy, mogą korzystać ze stat- 
ków, kursującycc po Szprewie, Hawe 
li i kanałach. 


Wieczorem, gdy żaluzje sklepów 
i magazynów zamykają się, ;gdy pra- 
ca codzienna dobiega kresu, śródmie 
ście opróżniasię gwałtownie; gene- 
ralna ucieczka do parków, ogrodów,- 
na dalsze przedmieścia. Elektryczna 
(podziemna) autobusy, tramwaje prze 
wozą dziesiątki tysięcy ludzi między 
7a 8 w. 

Życie tego czteromiljonowego 
miasta pędzi po tym samym szlaku 
zawrotnej walki o byt, co w każdem 
wielkiem zbiorowisku miejskiem na 
Zachodzie. ; 


Ale stygmat ciężkiej, żmudnej 


i szarej pracy wybija się tu jaskra- 
wiej może nazewnątrz, niż gdziein- 
dziej. 

F. R. 


Berlin, w lipcu 1926 


N newie i trwać będzie 3 dni. 
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Berlin. 13.7. Przybył ta przewod 
niezący komiteta delegacyj żydowskich 
p. Leo Moekin, który breł adział w 
posiedzenia „cgzekaływy mniejszości 
narodowych“, odbytym w ostatnich 
dniach w Cieplicach (Cicchosłowacja). 

P. Mockin, oświadczył przedstawi- 
eielowi prasy żydowskiej w Berlinie, że 
pierwszy kongres mniejszości na" 

rodowych 
odbędzie się dmia 25. sierpnia w Ge- 


„ Na posiedzenia cegzekatywy w 

Cieplicach przewodniczył słowieński po 

seł do parlamenta włoskiego Dr. Wil- 

fant. Porządek dzienny kongresa mniej 

Szości narodowych jest jaż astalony 

Mniejszość żydowska otrzymała 
3 referaty. 

W Cieplicach dyskatowano bardzo | 
żywo, czy na kongresic mają być aina | 
wiene również sprawy  terytorjalne. 
Większość cgzekatywy była tema prze 
ei wna, 


Koło Żydowskie sejmu polskiego 


nadesłało oświadczenie, iż Żydzi polscy 
"wyślą swych przedstawicieli na kongres. 
Także Żydzi innych krajów 


z wyjątkiem Rumunji 


przyślą swych delegatów. 

Czy zamierzona konferencja mniej- 
szości żydowskich będzie mogła odbyć 
się jeszcze przei kongresem ogólnym 
mniejszości narodowych, nie jest do: 
tychczas pewnem. Przedstawiciele ży* 
dowstwa amerykańskiego życzą sobie 
ze względu 


na chorobę Stefana Wise'a 
aby odbyła się krótka konferencja pod- 


Czy posiedzenie komi- 
tetu akcyjnego będzie 
odłożone ? 

LONDYN, 13.7. (Tel.wł.) Egzeku- 


tywa sjonistyczna otrzymała list od 
posła Grynbauma, w którym tenże 
prosi o przesunięcie posiedzenia 
komitetu akcyjnego o 3—4 dni, a to 
z powodu toczących się obecnie ob- 
rad w sejmie nad zmianą Konstytu- 
cji. Żydowscy posłowie i senatorowie 
z Polski nie mogą z tego powodu 
w oznaczonym terminie przybyć do 
' Londynu. 

| Jest jednak wątpliwem, czy ekze 
kutywa przychyli się do tej prośby, 
gdyż amerykańscy członkowie komi: 
tetu akcyjnego Wise, Fishman i inni 
znajdują się już w Londynie. 


Kiedy sejm uchwali 
zmiany konstytucyjne ? 


Jak słychać, rząd liczy się z tem, 
iż już 25 lipca zmiany. konstytacyjne 
będą przez sejm achwalone i Że przed 
pierwszym sierpnia sejm będzie odro- 
tzony do scsj: jesiennej. Znowu Czyn- 
niki parlamentarne sądzą, że wobeęe 
konieczności przejścia zmian konstyta- 
cyjnych przez filtr senata — zmiany te 
wyjdą z sejma nie wcześniej, niż w 
pierwszych dniach sierpnia. 


Wieś węgierska zmyta 
z powierzchni ziemi przez 


„ ulewę. 

BUDAPESZT, 18.7. (Tel. wł.). Dziś 
"w nocy rozszalała się straszna burza 
nad gminą VWecszentlaszlo. Wskutek 
oberwania się chmury olbrzymie masy 
wody dosłownie zmyły wieś na po- 
wierzchni. Zawaliło się 28 domów, a 
16 znikło bez śladu. 


—— 


cia żydowskiego. 


WIADOMOŚCI CODZIENNE 


Przed kongresem mniejszości |SPORT W PALESTYNIE. 


narodowych. ! 


25 sierpnia w Genewie. Udział Żydów. 


Makabi (Tel Awiw)—zdobywcą puharu. 


(Korespondencja własna) Pierwsze minuty gry upływają. 

Wobec trzech tysięcy widzów | na zmiennych atakach. Cały szereg 
rozegrana została w Jerozolimie fina | dogodnych dla Makabi pozycji: zaprze 
łowa rozgrywka o puhar palestyński, | paszcza słabo grający Pacanowski. 
pomiędzy Makabi (Tel Awiw) | Ataki gospodarzy rozbijają. się o 
a Hasmonea (Jerozolima). ; dobrze grającego środkowego pomo 
Aczkolwiek Makabi znajdowała się | cnika Lumeka. Kilka piłek szczęśliwie 


czas obrad sjonistycznego komitetu 
akcyjnego w Londynie. To jednak wy 
daje się p. Mockinowi niepraktycznem, 
gdyż w Londynie będą obecni tylko 
nieliczni delegaci, dlatego też proponuje 


Moskin,. aby predstawiciele rnniejszośc: | ostatnio w nieszczególnej formie, jed | wyłapuje bramkarz Leon, wreszcie 
narodowych zebrali się na konferencję | nak zwycięstwo jej było pewne. | przebój Abego przynosi gościom 


Jakoż' goście przewyższali miejscowych 
pod każdym względem. W zupełne 
fair prowadzonej grze miała Makabi 
przez cały czas przewagę. 


pierwszą bramkę. Jednakże już po 
krótkim czasie wyrównuje Duczi, 
osiągając  volleyem najpiękniejszą 
bramkę dnia. Do pauzy 1:1. 

i W drugiej polowie osiąga Paca 
'| nowskt hat-trick i Makabi prowadzi 
4:1. Jeszcze jedną bramkę zdobywa 
: Abe, wreszcie dobrze wykonanym 
rzutem karnym ustanawia rezultat 
końcowy Leon. Najlepiej grał Abe. 
| Generalny dąstarczyciel bramek, Pa 
;canowski, względnie słaby. ŚSędzio 
i wał Aluf. Makabi zdobyła puhar 
poraz drugi. HAR. 
Jerozolima, w lipcu 1926 r. 


Gdyby się to nie udało, zbierze się 
konferencja ta w każdym razie na & 


przedwstępną dnia 5 sierpnia w Paryżu 
dni przed kongresem mniejszościowym. | 


NIEMCY I POLSKIE MIĘSO. 
Trudności przy pertraktacjach o traktat handlowy. 


Jesteśniy obecnie w trakcie za 
wierania umowy handiowej x Niemcami... 
Jednym z głównych szkopułów, na 
które pertraktacje natrafiają, jest kwe- 
stja wywozu. bydła z Polski: do Niemiec. 
Jak wiadomo, wywóz bydła: stamowił 
40 proc. wartości całego naszego eks- 
portu idącego do Niemiec. 

O to właśnie bydło Niemcy robią: 
największe trudności,,wysuwając obawę 
zawleczenia do swego kraju rozmaitych 
chorób bydlęcych. 


zbyć się takich np, dziwolągów, że o- 
prawienię' wołu kosztuje w Bydgoszczy 
kilka razy taniej, niż w Warszawie. |. 
Wszystko to jest możliwe do osiągnie” | 
cta mimo» pewnych: skądinąd oczywiście 
trudności. 

Sytuacja zatem nasza nie jest bez 
wyjścia, zwłaszcza jeszcze dlatego, żeś 
my znaleźli nowe ujścia dla nowego 
e<sportu bydła. ldzie ono do Czech i 
Austrji także w dość zmacznej ilości, | 
która ma wszelkie szanse wzrastania. 


Żydzi na uniwersytetach 
węgierskich. 


BUDAPESZT. W tych dniach o- 
; publikowano statystykę, z której wyni- 


Z drugiej znów strony nic nam | Pod tym: względem wojna cłowa z | ka, Że dzięki stosowaniu numerus clau- 
nie przeszkadza zamiast wywozkć do | Niemcami miała ten dobry skutek, że | Sus zapisanych było w ostatnim roku 
Niemiec żywe szłuki, wywozić: bite | zorjentowała wogóle nasz handel na | szkolnym we wszystkich węgierskich 


mięso. Potrzeba na to jedynie odpo- 
wiednio zorganizowAć nasz haadel i 
pobudowaź na granicy duże jatki i po- 


nowe drogi ; na mowe tereny, co nas 
do pewnego stopnia uniezależnia od 
naszego głównego odbiorcy — Niemiec. 


' szkołach wyższych ogółem 1350 Zydów, 
' podczas gdy ilość studentów - Żydów 
na uniwersytetach zagranicznych wyno- 
. siła ponad 10.000. Stwierdzono, że w 
' Niemczech studjowało 1.000, we Wied- 
niu 800, w Pradze czeskiej 250, we 
Włoszech 700, w Szwajcarji 100, we 
Francji 250 Zydów węgierskich. 


Dochody rządu palestyń- 
skiego przewyższają 
„wydatki o 1.200.000 fun- 


Rahinaa Tagore we Wiedniu 


W ubiegłą sobotę wieczorem przy- | 
był do Wiednia wielki poęta hinduski, 
Rabindranath. Tagore, oczekiwany na 
dworcu przez licznych przyjaciółą wiel- 


dniu wygłosi jedynie tyłko (we środę) 
przemówienie do młodzieży w wielkiej 
sali Domu, koncertowego. 


Wychowanie młodzieży uważa Ta- 


bicieli. Poeta nosi stój narodowy, ro- SE zasdadRE za. ddd PR Aża tak. 
dzaj burnusu z jedwabnej, powłóczystej SAB nk Ww PA EESAC tów , 
materji. bługe, biała broda i łagodny nych założył też swego czasu szkołą w s 

USMUECH SZYBA FE postać o patrjar- | Shantiniketen (co dosłownie znaczy | BERLIN, 13. 7. — „Vosische Zei- 
chalnię ujmującym wyglądzie. Szcze- | miejsce pokoju“). Przez kilka lat żył | tung“ donosi z Jerozolimy: Nadwyż : 
gólnie podbijającym serca jest Jego | tamże poeta jako pustelnik, a potem | ka budżetu palestyńskiego za rok 
soosób mówienia. Cichy i delikatny odczuł w sobie powołanie nauczema 1925 w wysokości 1.200.000 funtów. 
głos czyni wrażenie, jakby płynął z beż- | młodzieży. „Shantiniketan jest moją | t. zn. 60 proc. wszystkich wydatków 
kresnej dali. , „,...| wielką miłością“, mówi Tagore. Część państwowych, będzie obrócona na 
| W towarzystwie poety znajduje | „okugspędza także i w Kalkucie, w do- | umorzenie zobowiązań pieniężnych 
się jego syn — syn, przyjaciel i stały | tg, swych ojeów, do którego jest bar- | wobec Anglji. Krok ten służyć ma do 
towarzysz, jak go przedstawia Rabin- | dzo przywiązany. stworzenia przychylnej atmosfery dla 


dranath Tagore — oraz przyjaciel po~ 
ety prof. [Mehalonobis z żoną. 

|,  Oczekującym go przyjaciołom we 
Wiedniu opowiedział poeta, iż przybyr 
wa tym razem w celach wyłącznie oso- 


planowanej wielkiej pożyczki pale- 
styńskiej. 


ile Żydów mieszka 


Na zapytanie, nad czem obecnie 
pracuje, odpowiedział poeta, iż kończy 
tom poezji w języku bengelskim. 

„Wierzę w młodzież" — tak za- 


bistych, a mianowicie dla konsultacji | kończył poeta swą rozmowę z przyja- 

lekarskiej, oraz dla zobaczenia się w | ciółmi na dworcu: wiedeńskim — „wa- wW Berlinie. 

Paryżu z Romain Rollandem, którego | szą ! naszą. | jestem szczęśliwy, jeśli Wedle tymczasowych rezultatów 
nadzwyczajnie ceni i miłuje. We Wie- | młodzież we mnie wierzy . 


ostatniego spisu ludności mieszka w 
Beriinfe 250 tysięcy Zydów. ‘Gmina 
żydowska w Berlinie czyni przygotowa- 
nia celem otwarcia oddziału statystycz- 
nego. 

Wzrost berlińskiej gminy żydow- 
skiej tlumaczy się przedewszystkiem 
zamarciem całego szeregu gmin pro” 
wincjonalnych w Niemczech. 


Warszawski Bank dla 
Handlu i Przemysłu 
wznawia wypłaty. 


Stowarzyszenie kupców m. Łodzi 
powiadomiło swych członków iż w 
związku z podjętą w swoim czasie 
sanacją Banku dla Handlu i Przemys 
łu — sąd handlowy upoważnił nad 
zór banku do wypłaty 8 proc. na po 
czet należnych wierzycielom łódzkim 
sum. Sąd apelacyjny decyzje tą od- 
rzucił, wobec czego nadzorcy sądowi 
wstrzymali wszelkie wypłaty, co spo 
tęgowało ogólnie ciężką sytuację ku 
piectwa łódzkiego, które pozostawało 
z bankiem tym w stosunkach kredy- 
towych. Na podstawie uzyskanych o- 
statnie w tej sprawie intermacji, wzno 
wienie wypłat będzie rozstrzygnięte 
w przeciągu najbliższych 5—4 tygodni 


Niemcy tłomaczą się dla- 
czego zatrzymują transpor- 
ty polskiego węgła. 


BERLIN, 18.7. (Tel. wi). Rząd 
niemiecki opublikował oficjalny komu: 
nikat w sprawie zatrzymania transpor- 
tów węgla polskiego. Według tego ko: 
munikatu powodem zatrzymania ładun- 
ków polskiego węgla są wyłącznie tru- 
dności techniczne na kolejach, zbyt 
wielkie nagromadzenie się wogóle tras" 
portów. 

Jak wyjaśnia komunikat oficjalny 
są to jedyne i wyłączne przyczyny 
wstrzymania transportów — innych po: 
wodów niema. Wobec tego groźby 
represji polskiego rządu — spoczywają 
na nierealnych podstawach — kończy 
swoje wywody rząd niemiecki,’ 


Prace misji prof. Kem- 
merera. 
Konferencje bankowe. 


Prof. Kemmerer w towarzystwie 
p. Brodericka odbył konferencję z 
prezesem Związku banków, p. Kade- 
nem, a następnie udał się do Banku 
Gospodarstwa Kraj., gdzie odbył kon 
ferencję z wiceprezesem Banku p. 
Ossowskim i dyrektorem naczelnym 
p. Korwin-Szymanowskim- l 
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__ WIADOMOŚCI CODZIENNE _ 


Pod ostrym kątem. 


„Niech żyje numerus clausus”! 


Zdyszany i oblany potem przybiegł 
do mnie, wymachając rękoma i zdra- 
dzając wyraźny rozstrój nerwowy. 

— Dość, dość tego dobrego! — 
wołał strasznym głosem, — masi się 
to nareszcie skończyć, tak dalej być 
nie możel 

— Na miłość boską, — zawołałem, 
mów prędzej, przyjaciela, co się stało. 
Czy spotkało cię coś przykrego? Czem 
mogę ci pomóc? 

— Słachaj, ale słachaj uważnie, bo 
to sprawa poważna, żeby o niej tylko 
w paru słowach mówić... 

— Mów, bo płonę z ciekawości! 

— Wiesz dobrze, że jestem akoń 
ezonym prawnikiem, mam: dyplom ani 
wersytecki, Od dwach lat czekam na 
nominację aplikanta sądowego. Aplika- 
cja trwa dwa lata i jest bezpłatna. 

No i co z tego? 

— Otóż to, że jestem Żydem 
i przez to maszę cierpieć. Moi koledzy, 
którzy ukończyli przed dwoma tygod- 
niami jaż aplikają, ole tylko dzięki te- 
ma, że się przechrzeili: 

— Nie warto o nich mówić... 

— Doprawdy, niewarto. Ale posła- 
chaj, — to jest pierwszorzędnej wagi 
objaw zacofania i ciemnoty społecznej. 
Pracowałem nepróżno przez tyle lat, 
uzyskałem matarę, przez cztery lata 
biedowałem na aniwersytecie, wresz- 
eie, — rozumiesz, — dyplom .. 1 to 
wszystko dlatego, że chciałem wykorzy 
stać swe zdolności i zamiłowanie dla 
pożytka społeczeństwa naszego i państ 
wa, 

Nagle, kiedy już jest po wszystkiem, 
mówią mi —- stop. Do sądownictwa do 
stęp dla żydów nie taki łatwy. Poeze- 
kaj, miej cierpliwość... 

A przez to zostałem człowiekiem wy 
trąconym z równowagi. Nie mogę do 
niczego się zabrać, bo przecież lada 
dzień może nadejść nominacja, — a to 
już trwa dwa lató.. 

Zamiast wyzyskać pożytecznie mu- 
je siły, zdolności, pracę, zrobiono ze 
mnie człowieka zbytecznego, bczczyn- 
nego, niemal — wykolejonego. 

— Niestety, nie mam dla ciebie 
rady, mój drogi. Powinieneś staraś się 
o protekcję, bo to jest jedyna droga 
dla obywateli polskich wyznania mojże 
SZOwcego. 


— Aleź mam najlepszą protekcję, 
przecież posiadam wszystkie waranki 
niczbędne dla objęcia stanowiska apli- 
kanto. Czy prócz dyplomu aniwersytce: 
kiego jeszcze czegoś potrzeba w państ 
wie praworządnem i demokratycznem? 

O, naiwny młodzieńcze! Czy masz 
jeszcze jekieś zładzenia?.. 

— Nie, nie mam. Przejrzałem na 
oba oczy. I dlatego oświadczam ci, że 
stałem się zwolennikiem stopy procento 


wej dla żydów, czyli t. zw. „nameras 
elaasas*! 

— Oszałałeśl Po co ci to jeszcze 
potrzebne? 


— Nie, mój kochany, nie oszalałem. 
Przyznaj, że gdybym przez procento* 
wość nie był dopaszczony do matary, 
albo do uniwersyteta, to dzisiaj wybił- 
bym się jaż w innej dziedzinie, alba 
dawnobym wyemigrował. A tak to co? 
Marnaje się, nie więcej. 

Nie miałbym żadnych pretensji do 
Sp: yłeczeństwa, państwa i rząda, gdyby 
mi wyraźnie oświadczono: drzwi za 
mknicte, proszę nie pdkać. Ale demo- 
kratyczny, praworządny rząd tego nie 
mówi. Przecież trzeba zachować pozo 
ry dla zagranicy.. 

Śmiej się z tego, że ktoś tam chce 
asunąć niesprawiedliwość z naszych 
stosunków. W każdyin rozię niespra" 
wiedliwość wobec obywateli Żydów nie 
jest tą nicsprawiedliwością, o której 
mówiono... 

— Tak, tak... Ale przecież niektó- 
rzy Żydzi — pragnie 'y zostali aplikan 
tami. 

— Żarty na boki „Czeka, kto wie, 
paręscet żydów, a nominację deją kilka 
nasta. I jeszeze o tem pisze się we 
AA gazetach, jako o wielkim 
czyni e. Niepowetowaną szkodę wyrządza 
się nawet tym, Którzy „czekają* rok, 
albo pół, Przecież aplikacja jest dal" 
szym ciągiem stadjów, a stadiów nię 
wolno przerywać Zvesztą, państwo nie 
ponosi przy tem żadnych kosztów. 

— A więc? 

A więc napisz o tem, że wolimy 
wyraźny „namćeras clausas“, niż stan 
dotychczasowy. Zrób to koniec 'znie! 

— Dobrze. Napiszę o tem... felje- 
ton! 


SEM. 
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Międzynarodowy kongres kobiecy w Dublinie. 


BERLIN, (Tel. wł.) —W Dublinie 
został otwarty kongres międzynaro 
dowej ligi kobiecej dla utrzymania 
pokoju i wolności. Liga ta powstała 
w 1915 r. w Hadze, gdzie w tym cza 
sie zwołany został międzynarodowy 
zjazd kobiet, który protestował prze 
ciwko dalszemu prowadzeniu wojny. 
Zjazd obecny otworzyła miss Bennet, 


przywódczyni niepodległościowego ru 
chu irlandzkiego. Na kongresie są 
przedstawicielki następującychpaństw: 
Belgji, Australjj,j Włoch, Czechosło- 
wacji, Danji, Niemiec, Rosji, Węgier, 
Grecji, Bułgarji, Japonji, Norwegii, 
Austrii, Polski, Szwecji, Szwajcarji, 
Ukrainy, i Stanów Zjednoczonych. 


Ryszard Beer Hofmann. 


Z okazji 60 lecia jego urodzin. 


W swoim pałacyku w Doeblingu, 
obok Tuerkenschanzparku, 'zwanym 
tak na pamiątkę walki z Turkami), 
zdala od wrzawy wiedeńskiego bruku, 
obchodzi w tych dniach 60 lecie -wo- 
ich urodzin poeta Ryszdrd Beer Hof- 
mann Poeta ten należy do najcie 
kawszych pisarzy wszelkich czasów. 
Liczebnie szczupły jego dorobek lite 
racki, — kapisa on jedną nowelkę, 
dwie pieśni, jeden dramat „Hrabia ze 
Charolais“, oraz pięką legendę „Sen 
Jakóba* i mowę pamiątkową na cześć 
Mozarta — należy do pereł literatury 
niemieckiej. Każde z tych dzieł jest 
doskonałe, skreślone przez człowieka 
pełnego artyzmu i odpowiedzialności 
za każde słowo. Beer Hofmann jest 
ydem a w jego pochodzeniu znaj- 
dziemy klucz do rozwiązania jego 
genjuszu. 


Wy: howany na zachodzie w oto 
czeniu które już z dawna straciło 


wszelką łączność z pulsującem ży 
ciem żydowskim, zdobywa sobie od 
razu młody, 32 letni Beer Hofmann, 
doktór praw, miejsce w Parnasie nie 
mieckim przez swoją kołysanką dla 
Mirjam. Pieśń ta pełna liryzmu i wir 
tuozostwa słowa, jest istotnie muzyką, 
A jest to pieśń żydowska. Zew krwi 
i tętno historji żydowskiej odezwały 
się w zasymilowanym Żydzie zachodu. 
Nie śpiewa on o niłości rycerza do 
swojej wybranej. Miłości ojca i matki 
do swego dziecka znajduje wyraz w 
jego słowach. Owa miłość rodzinna, 
której i Heine dał wyraz w swojej 
Prinzessin Sabbat“. 

Po tej kołysance wydaje poeta 
piękny dramat „Hrabia ze Charolais“ 
Mistrz słowa wiązanego, kreśli w spo 
sób prawdziwie mistrzowski uczucie 
ojca dla dziecka. Najwięksi artyści 
sceniczni ubiegają się o główną rolę 
tego dzieła, które zdobywa sceny nie 
mieckie. Od kołysanki przez „Hrabie 
go ze Charolais* prowadzi prosta dro 
ga do „Snu Jakóba”. W pięknem tem 
oratorjum wyczuwany z podziwem, 
ducha żydowskiego, ducha hebrajskie 
go. 
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Żydowski dom akade- 
micki na ukończeniu. 


Przed niespełna 2-ma laty rozpo 
częta budowa Pierwszego zydowskie 
Domu Akademickiego jest na ukcń- 

czeniu. Wkrótce pozbawiony dachu 
student żydowski pozbędzie się naj- 
większej troski, jaką stanowi brak naj 
prymitywniejszego locum niezbędne 
go do spokojnych studjów. Komisja 
Budowlana czyni wszystko, co jest 
w jej mocy, by dom Akademicki o- 
tworzył swe podwoje przed młodzie- 
żą już za 3 miesiące, gdy zjedzie się 
ze wszystkich zakątków kraju na stu 
dja do Warszawy. ' 

Dom Akademicki będzie najwięk 
szem dobrodziejstwem dla młedzieży 
pochodzącej z prowincji, ona też jest 
najżywotniej zainteresowaną, by bu: 

dowa jego została już w październi: 

ku b.r. ukończona. Dotyczas w bud- 
żecie rudowy fundusze z prowincji 
stanowiły minimalną część, aczkol: 

wiek winny były stanowić najpoważ 

niejszą pozycją, chociażby dlatego, 
że w Domu Akademickim zamieszka 
przeważnie młodzież z prowincji. Na 
ostatniem posiedzeniu Prezydjum Au 
xiljum Academicum Judaicum zasta 
nawiano się nad tą sprawą, uchwalo: 
no znowu się odwołać do gmin ży: 
dowskich, by zasiliły fundusz potrzeb 
ny do ukończenia budowy, oraz po- 
djąć za pośrednictwem radnych ży- 
dowskich interwencję u rad Miejskich 
i Magistratów o przyznanie jednora- 
zowego subsydjum na ukończenie Do 
mu. Na tem samem posi dzeniu u 
chwalono porozumieć się z reprezen 
tacją żydowskiej młodzieży akademi 

ckiej, by z dobrodziestwa Domu Aka 
demickiego nie korzystali studenci, 
pochodzący z miast, które niczem 
nie przyczyniły się do wzniesienia bu 
owy. Mająca się wkrótce rozpocząć 
akcja, będzie prowadzona pod hasłem 
ukończenia budowy Domu Akadumi- 

ckiego i należy się spodziewać, że 
znajdzie ona odpowiednie zrozumie 

nie we wszystkich warstwach społe- 

czeństwa żydowskiego, zarówno w 
Warszawie jak i na prowincji. 


Dyktator Portugajji 


uwolniony. 


PARYŻ, 14.7. (Tel. wł). Havas 
donosi z Li bony, że załoga krążow 
nika wiozącego gen. Gomeza da Co- 
stę do Andry ra wyspę azorską Ter- 
cura ogłosiła rokosz i uwolniła gen. 
Da Costę pozwalając mu wylądować 
w Portugalji w mieście Porto. 5 dy 
wyzji z północy kraju oświadczyła 
się za gen Costą i przeciwko obecne 
mu rządowi. Liczyć się należy z wy 
buchem wojny domowej. 


PiGROGORÓA antypolska 
we Wiedniu. 


Jak pracują komuniści ? 


We Wiedniu ukazują się od czasu 
do czasu drobne afisze na barw- 
nym papierze, zawierające w krót- 
kich, lapidarnych słowach napaści 
przeciw Polsce. 


Leżą przed nami trzy takie na- 
lepki, przesłane nam przez naszego 
orespondenta wiedeńskiego. Treść 
tych nalepek z których jedna jest 
czerwona, druga żółta, a trzecia zie- 
lona, jest następująca: 


„6.000 więźniów politycznych w 
Polsce“, 


„350 więzień w Polsce, Amnestji! 
Amnestji !“ 


„Biały teror w Polsce“ Piłsud- 
ski gorszy od swych poprzedników! 


Przypuszczają, że jest to řobota 
komunistów, którzy mają w Wiedniu 
centralę propagandystyczną na środ" 
kową Europę i kraje bałkańskie. 


Ciekawą jest rzeczą, że tej for: 
my propagandy używali pierwsi haken 
kreuzlerzy.  Zasypywali oni swego 
czasu takiemi drobnemi barwnemi 
nalepkami o treści antyżydowskiej 
cały Wiedeń. 

Nowy to dowód pokrewieństwa 
duchowego obu tych obozów. 


GENERAŁ FENG W MOSKWIE. 


Po klęsce w Chinach, chrześcijański 
generał Feng, udał się do Moskwy w 
celu poznania urządzeń sowieckich. 


Kupujcie, prenumerujcie í rozpowszechniajcie 
„WIADOMOŚCI CODZIENNE“ 


z o W EAN 


Przy dim HN Fe nie- 
mieckiego jest ta legenda skreślona 
przez Beer Hofmana, dziełem żydow 
skiem. Niemi jesteśmy wobec cudów 
wnas i około nas. Głos i szlachectwo 
uczucia żydowskiego przebijają obcą 
skorupę w jaką życie owinęło duszę 
potomka rodziny w zasymilowanej 
Serce żydowskie zachowało nieska 
żone tony ducha żydowskiego. Nie 
dziw więc, że pierwsza scena hebraj 
ska zapałała gorejącem uczuciem dla 
tego glzieła żydowskiego. Słusznie za 
znaczył Moissi, niezrównany odtwór 
ca „Hrabiego ze Charolais“, że „Sen 
Jakóba“ chociaż napisany w języku 
niemieckim powinien tylko tak być 
odegrany jak go przedstawia „Habi 
ma“! A sam poeta znalazł słowa peł 
ne zrozumienia dla artystów żydow.- 
skich, zdala od niego żyjących i tak 
silnie mu spokrewnionych Ryszard 
Beer Hofmann należy do tego rzędu 
żydowsko - austrjackich poetów co 
Hofmanstal i Schnitzer reprezentują- 
cych dostojność myśli i uczuć. 

Nad wrotami willi poety widnie: 
je „magen Dawid" (gwiazda sjońska) 
Nie oznacza ona bynajmniej przyna: 


leżności do ruchu  sjonistycznego. 
Ryszard Beer Hofmann jest poetą, 
żyjącym zdala od oficjalności — jest 

ydem, świadomym swego pocho- 
dzeniśj Natchnienie poety płynące z 
tych samych źródeł, z których wysz- 
ło niejedno potężne słowo, obrało 
sobie za naczynie Jego duszę, tę du- 
szę, która swojemi oczyma widzi 
przeszłość swojego narodu. Gwiazda 
Sjońska, tarcza Dawidowa, nad drzwia 
mi Jego domu, nabiera pewnej sym- 
boliki, skoro sobie uprzytomnimy, że 
„Sen Jakóba" jest tylko prologiem 
do wielkiej trylogii o „Królu Dawi- 
dzie“ bohaterze naszej historji. 


Jubileusz poety, trzymającego 
się zdala od jaskrawości i hałasu, 
jest dlań tylko dniem odpoczynku, w 
Którym odkłada swoje pióro, by już 
jutro niem dalej kreślić melodję o lo 
sie Zydostwa obrazowanym w losie 
Dawida. Dla nas ten dzień jest uro- 
czystością, a nasze uczucia wyrażają 
się w życzeńiu, oby nas poeta jak- 
najprędzej obdarzył swojemi dziełami, 
nad któremi pracuje. 


T. N. 


Str. 6 


Znaczenie wyrazów poziomych: 


. Miasto w Turcji. 
. Inicjały autora 
. Organ zmysłu. 
„ Wykrzyknik. 

. Owad. 

9. Litera grecka. 
. Niezbędne akcesorjum X-ej muzy. 
. Zaimek: 

. Litera"grecka, 

. Rodzajnik: francuski. 

. Tytuł angielski. 

. Wykrzyknik. 

. Inaczej nak (wspak). 

„ Miara. 

. Drzewo. 

. Sygnał ratunkowy, 

. Przyimek: 

. Narzędzie rolnicze. 

. Spójnik. 

. Mięszanina żywic. 


„Piotra i Łucji”, 


Znaczenie wyrazów pionowych: 


. Miasto w Azj:. 

Napój. 

„Złoto“ po francusku. 

. Rzeka w Ameryce. 

7, Gatunek gruszki. 

. Pseudonim poety pe!skiego. 
. Nuta, 

Roślina. 

. Rzeka w Ame.yce południowej. 
. Rodzaj pojazdu. 

~ Rzeka w Ameryce północnej. 
. Bożek. 

. Imie żeńskie. 

. Inaczej „bij“. 

. Owad. 

. Rodzaj worka. 


SZARADA 


ułożył STAR. 


Krzyżówka Nr. 17. 
ułożył SZYMON ORZEŁ. 
RT | b 
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Pierwsze nas życie innym prądem pły”, 
nie 
Nżli za czasów gdy wspak druga- 
trzecia 

Łupiła grody w pięknej Ukrainie, 
Hasając! wszędzie po szerokim świecie. 


Hej! Zazneł wtedy czwartego-piątego' 
Człek wśród hałasu bitew i potyczek, 
Bóg trzecie, czasem złowił okrutnego 
Wroga, co setnie zasłużył na stryczek. 


I tak płynęło życie rozmaite, 

Dola to na koń, to pod koń sadzzła, 
Czasem człek zdobył i łupy obfite, 
Czasem je stracił poznał co to cała! 


LOGOGRYF 
ufożył MA-SON 


Z następujących sylab ułożyć 12 
wyrazów, których początkowe i końco- 
we zgłoski, czytane z góry na' dół, 
utworzą pseudonim  powieściopisarza 
polskiego i jego : twór. 


Au, bam, bat, bo, ci, es, ka, kin, 
lak, lal, ło, mi, niec, ob, pusz, ra, ran, 
se, sen, sku, sza, Sza, sze, to, try, typ, 


tyzm, u, wa, war. 


WIADOMOŚCI CODZIENNE 


Dział rozrywek umysłowych. 


ZNACZENIE WYRAZÓW: 


. Rodzaj pantofli. 

. Dążność przeciwna oświacie. 

. Utwór tegoż autora. 

. Miasto w Niemczech. 

. Ufortyfikowanie. 

. Inaczej zbóje. 

. Rycina odbita 
drukowym. 

. Stolica europejska. 

. Poeta rosyjski. 

. Miasto w Marokku. 

. Turecki goniec konny. 

. Szczep plemienia azjatyckiego. 


Za trefae rozwiązanie dwuch z po 
wyższych zadań, Dział Rozrywek umy- 


JOU M OD — 


sposobem światło” 


słowych przeznacza drogą losowania 
trzy nagrody każda po dwa PAU. do 
kino-teatru „Reduta“, „Luna“ i „Odeon*, 


Termin nadsyłania T aA upły- 
wa dnia 19 lipca b. r. o godzinie 7-ej 
wieczór. 

Rozwiązania można oddawać w 
redakcji pisma, albo też wrzucać do 
skrzynki redakcyjnej w kopercie z na- 
Pep: „Dział rozrywek umysłowych”. 

„Zadania czwartkowe“ wraz z po- 
iiym kuponem. 


Kupon Nr. 5. 


z dnia 15 lipca b. r. 


Imię i nazwisko ... 


Rozwiązanie zadań z dnia 
8 lipca b. I 


KRZYŻÓWKA M 15. 


Wyrazy poziome: Erato, Metan; 
Rosa, Bela, Lato, Mika, Urania, Kioto 
Ala, Rarna, Demon, $amuel, Sabina, Rate, 
Albo, Mitra, Karawan, Vanus, Buta,$Ra- 
no, Parana, Natalis, Wola, Gama, Ada, 


M 75 


Tao, Alime, Ora, 
Hera, Taraban. 
Wyrazy pionowe: Lura, Etan, To- 
ro, Meta, Sala, Beka, Korale, Tokio, 
Mila, Tora, Amon, Emu, Ubi, Mara, De- 
bora, Satrapa, Elkana, Sawanna, Naralis, 
Tabula, Noga, Rade, Tana, Woda, Ma- 


Wali, Kuba, Mate, 


ta, Kalina, Ara, Owa, Oba, Lima, Kura, 
Teta, Heban, Rabin. 
ARYTMOGRAF. 
A 
OSA 
NIPON 
ASPAZJA 
BIZON 
OJA 
A 
LOGOGRYF. 
ESTUAK ALMLID ETS 


Za trafne rozwiązanie zadań otrzy 
mały nagrody drogą losowania, nastę» 
pujące osoby: 

I nagrodę P. |. Szyper, Napiór” 
kowskiego 7, — 2 bilety do Kino-teat- 
ru „Reduta“. 

Il nagrodę P. M. Tencer, Francisz- 
kańska 26, — 2 bilety do Kino-teatru 
„Luna“, 

Ill nagrodę P. Fiszer, Cegielniana 
29, — 2 bilety do Kino teatru „Odeon*. 


Wydawanie nagród odbędzie się 
w poniedziałek 19 lipca b. r. między 
6 a 7 wiecz. w Administracji za okaza- 
niem legitymacji. 


Odpowiedzi 


„Działu Rozrywek Umysłowych“ 


P. Bławat. Zadania przyjęte. Re- 
bus i rozsypankę umieścimy, o ile bę 
dą n:.rysowane tuszem. Od czasu do 
czasu będziemy umieszczali według ży- 
czenia. Prac nie honorujemy. Rękopisy 
na żądanie zwracamy. 


Wiadomości sportowe. 
Ł. K. $.—Taruński K. S. 4:3 (1:1). 


Na wczorajszej grze znać było 
całodzienny upał. Qracze poruszali 
się ociężale po boisku, i, szczególnie 
w pierwszej połowie gry, rzadko dało 
się zauważyć jakąś energiczniejszą 
akcję. 

Ł. K. S. wystąpił z przestawio 
nym atakiem. Na prawym skrzydle 
grat Stollenberg, dalsze pozycje obsa- 

zili: Durka, Miller, Radomski i Ci- 
checki. Po przerwie Stollenberg ustą 
pił miejsca Janczykowi, i odtąd atak 
grał w zwykłym trybie. 
pierwszych minutach gra jest 
nader chaotyczna. Gracze kopią pił- 
kę na ślepo. T. K. S. ustawia się le- 
piej. Po pewnym czasie goście zbie: 
rają się i przeprowadzają ładnie kil- 
ka groźnych ataków. Linja napadu 
T. K. Su idzie b. ładnie, podczas 
gdy miejscowi nadal grają b. marnie. 

Mimo to pierwszą bramkę zdo: 
bywa Ł.K. S. przez Radomskiego, 
i przez pewien czas prowadzi. Wresz- 
cie otrzymuje piłkę lewy łącznik go- 
ści, podciąga ślicznie i nieuchronnie 
strzela. Wynik 1:1 utrzymuje się do 
przerwy, mimo groźnych natarć gości 

Po przerwie Ł. K. S.. zmienia 
graczy. Postępowania takiego, nie 
można nazwać uczciwem sfair“ 
Wprawdzie w spotkaniach sie 
skich wolno zmieniać graczy, lecz 


Piłkarskie mistrzostwa 
w okręgu lubelskim. 


Stan mistrzostw okręgu lubel 
skiego przedstawia się jak następuje: 
Lublinianka — 16 pkt., WKS. „Haler 
czyk* 15 pkt., WKS. „Lublin“ 241 pkt., 
WKS. „Kowel“ — i AZS, — Lublin po 
7 pkt., oraz WKS. Zamość—1 pkt. 


stosuje się to jedynie w wypadkach 
zranienia; zdaje się ze Stollenberg 
opuścił boisko zdrów i cały. 
Jednakże zmiana ta okazała się 
skuteczna. Po przerwie Ł. K. S. ma 
przewagę, gniotąc przeciwnika porząd- 


nie, jednakże brak napastnikon łódz- 
kim eclnych strzałów. Wreszcie lewy 
skrzydłowy T. K. S.  azyskaje 


prowadzenie z winy Fiszera. Po pew- 
nym czasie wyrównaje dalekim, b. ład 
nym strzałem Radomski, Niebawem 
pada trzeci punkt dla Ł.K.S. ze 
strzała Jańczyke, a w kilka minut póź- 
niej pada w tłoka czwarty gol. Bezpo- 
Średnio po rozpoczęcia ze środka strze- 
ja Cyll samobójeżą bramkę. Ostateczny 
wynik 4:3 dla E. K. S. 

E. K. S. był lepszy teehnieznie, 
lcez sympatyczny zespół torunczyka po- 
dobał się bardziej. Obrona lepsza niż 
u micjscowych. Pomoc dobra, etak, 
z wyjątkiem prawego skrzydła do- 
skonały, gra szybko i skatecznie. Ł. K. 
S grał b. słabo. Fiszer gra nierówno. 
Kowalczyk b. słaby. Cyll dobrze roz- 
bijał ataki lecz ma dziecinny wykop. 
Gałecki jest baekiem, a nic pomocni» 
kiem. Jasiński nie potrafił utrzymać 
najsłabszego z ataka napastnika gości. 
Do ataka dażo życia wniósł po przer- 
wie Jafńczyk, Cichseki najlepszy w dra: 
żynie. Sędziował p. Marczewski. Emen, 


Bieg pływacki Hel—Gdynia 


WARSZAWA  14.VII. Redakcja 
„Stadjona* wyznaczyła nagrodę za 
przepłynięcie dystansu Hel— Gdynia, 
co stanowi miniaturę prób przepłynię 
cia kanału La Manche. O zdobycie na 
grody pokusił się Wacław Moritz 
pływak wars'awskiego AZS—u, który 
wkrótce dokona próby. 
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TEATRY W ŁODZI 
Miejski 

Dziś, czwartek, ostatni występ 
znakomitej artystki Mieczysławy Cwik= 
lińskiej w wybornej, finezyjnej komedji 
paryskiej — „Szkoła kokotek*. 
z, Ceny najniższe (od 40 groszy do 

zł. 

Jutro, piątek, przedstawienie za- 
wieszono. 
W sobotę ostatnia premjera sezo- 
nu. Dana będzie przezabawna kome- 
oja amerykańska Hoopwood'a (autora 
popularnego „Jutro pogoda* ) p. SE: 
„Nasza żonusia*. 


Letni 


Jutro. piątek, i do niedzieli „Hallo 
Łodzianki*. 

We wtorek, premjera nowej  „ki- 
no-rewji"* w 2 częściach a 16 obrazach 
pióra Stanisława Felixa i Marjana Tar- 
łowskiego p. t. „Chcę zostać gwiazdą* 
z Stefanją Jarkowską w roli tytułowej. 
W innych rolach: Jnkubińska, Horecka, 
Dunajewska, Tatarkiewiczówna, Krze- 
mieński, Mroziński, Tatarkiewicz i inni. 
Niemałą atrakcją widowiska będzie fakt, 
żę w jednym z obrazów wystąpi jako 
wykenawca współautor rewji p. Tar- 
łowski. 


Popularny 


Ostatnia premjera bieżącego, sezo- 
nu w Teatrze Popularnym świetny wo” 
dewil ze śpiewami p. t. „Małżeństwo 
na próbę" grany będzie przez cały bie- 
żący tydzień po cenach najniższych. 
Początek przedstawień punktualnie 8.45 
wiecz. koniec parę minut przed 11-tą, 
Udział biorą pp.: Zielińska, Bronowska, 
Rostańska, Urbański, Górecki, Morano" 
nowicz, Puchalski. 


RADJO 


Warszawa. 15.00 — 15.15 Komu- 
nikat handlowy. 17.00 — 17.25 Odczyt 
Przem. i Haadel pt. Znaczenie rynków 
Dalekiego Wsehoda dta przemysła pols 
kiego wygłosi p. Tadeasz Szakiewicz. 
17.80 — 18.80 Program dla dzieci. Baj 
ka pt. Czerwony kapturek mazyką Al. 
Wilińskiego, wyk. pp. Wanda Tatarkic- 
wiezówna. Ninka Wilińske, Benedykt 
Hertz, Jerzy Tatarkiewicz i Al. Wiliński. 
18.50 — 18.55 Odczyt z działa medycy 
na i hygjena pt. „Co każdy o ślepej 
kiszec wiedzieć powinien wygł. dr. med. 
Eagenjasz Lewenstern. 19.00 — 19.25 
Odezyt z działa radjotechniki pt. „Jesz 
cze o lampie katodowej wygłosi p. Wło 
dzimierz Stępowski. 20.00 — 20.15 Ko- 
manikaś rolniczy. 20.50 — 22.00 Wie- 
czór operowy. 


Berlin. 504 m. godz. 17.00—18.30 
Pieśni ladowc wszystkich krajów nic- 
mieckich. 20.30 wielki koncert z adzia 
łem solistów. 

Bern. 435 m. godz. 16.00 — 1.750 
Orkiestra, 20.00 — 20.30 Wieczór pies 
ni. 

Hambarg. 392 m. godz. 12.50 Kon 
ecrt popołudniowy. 16.45 Koneert dla 
dzieci. 17.00 „Młody Król" bajka Oska 
ra Wilde. 18.15 Koncert popoładniowy. 
Lipsk. 452 m. godz. 16.30—18.00 
Koncert ork.'radio. 19.45 „Wróg muzy- 
ki", opera komiczna w 1 akcie przez 
Ryszgnga Giente. 22.15 Wieczór literae- 
i. 


Medjolan. 320 m. godz. 16.50 — 
18.00 Koncert dzienny. 21.00 — 23.00 
Koneert wieczorny. 

Monachjam. 485 m. godz. 16.00 
Koncert kameralny. 20.15 Wieczór Wag 
nera. 22.15 — 28.00 Miniatury muzyez- 


ne. 

Oslo. 582 m. godz. 17.30— 18.00 
Mazyka tancczna. 20.00 — 21.00 Kon 
cert-radio. 21.00 Koncert śpiewaczki. 
Praga. 368 m. godz. 12.350 Kon- 
cert orkiestry 16.45 Godzina dla dzieci. 
20.50 Koneert. 

Praga. 368 m. godz. 16.80— 17.30 
Koncert popalarny. 20.02 Koncert. 


Rzym. 425 m. godz. 21.20 Wielki 
koncert. 
Wiedeń. 580 m. godz. 11.00 Po- 


ranck mazyczny. 16.15 Koncert popad- 
larny. 20.00 Koncert symfioniezny. 
Wro ław. 418. m. godz. 16.350— 
18.00 Koncert popoładniowy. 20.25 Kon 
cért muzyki narodowej 


Osobiste. 


, W dniu dzisiejszym powrócił z 
urlopu i objął urzędowanić naczelnik 
wydziału zdrowotności publicznej — 
p. St. Kempner. $ 


Zajście z bratem 
Jabłońskiego. 


W fabryce Braci Dobranickich 
pracowali prócz Jabłońskiego morder 
cy jeszcze matka jego i brat. 

Wczoraj brat mordercy przy- 
szedł jak zwykle do pracy, zaś matka 
jest obecnie na urlopie. 

Administracja wezwała Jabłoń- 
skiego do kantoru, gdzie oświadczono 
mu, że choćby ze względów psycho 
logicznych właściciele fabryki nie mo 
gą się pogodzić z tem, by w fabryce 
ich pracował brat zabójcy ich brata. 

* Gdy Jabłońskiemu obliczono na 
leżność i odszkodowanie za dwa ty- 
godnie pracy, nie chciał on wziąć pie 
niędzy, oświadczając że nie zgadza 
się na wydalenie go, jednak firma 
postanowiła decyzji swej nie zmie- 
nić. (b) 


Lokaut w Moszczennicy 
` przerwany. 


Jak już donosiliśmy, na konferen 
cji w Moszczennicy nie doszło do po 
rozumienia, cheć firma zgodziła się 
by stawki zarobkowe były niższe od 
łódzk ch o 15 proc. 

Ponieważ firma zagroziła cofnię 
ciem swych warunków przedłożonych 
na konferencji, robotnicy zebrali się 
i postanowili zgodzić się na warunki 
firmy. 

Fabrykę wobec tego urochomio 
no w myśl obietnicy firmy na 6 dni 
w tygodniu w ciągu miesiąca, a na 
stępnie czynna ona będzie przez 4 
dni w tygodniu. (b.) 


Bezowocna konferencja. 


Wczoraj w inspektorjacie pracy 
odbyła się konferencja w sprawie za 
targu w fabryce Kobera, gdzie robot 
nikom nie chciano przyznać podwyżki 
12 proc 

Ponieważ właściciel fabryki o- 
biecał zastosować podwyżkę dopiero 
po pewnym czasie, robotnicy nie zgo 
dzili się na to i strajk trwa nadal. (b) 


W przemyśle bielskim 
zatarg. 


W przemyśle bielskim robotħicy 
zażądali 40 proc. podwyżki, a następ 
nie po długotrwałych konferencjach 
zgodzili się na 11 proc. gdyż w okrę- 


` gu tym obowiązuje kodeks regulujący 


podwyżki. 

Przemysłowcy zgodzili się na 
większą podwyżkę, pod warunkiem że 
robotnicy zrezygnują z owego kodek 
su, lecz związki odmówiły i nadal 
popierają żądania podwyżkowe.  (b.) 


Sensacyjny wyrok sądu. 


Wielkie wrażenie wywołał wyrok 
Sądu Najwyższego, który ma donios 
łe znaczenie w naszem życiu gospo- 
darczem. 7 


Sąd Najwyższy orzekł, że wszyst 


kie zobowiązania, zawierane w Pol- 
sce czy zagranicą, płatne w obcych 
"walutach, nie podlegają przepisom 


rozporządzenia Prezydenta Rzeczy: 


_ pospolitej o ustawowych odsetkach w 


wysokości 24 lub 15 proc., temsamem 


„w razie nieuiszczenia w terminie płat 
"ności zobowiązania, stworzonego w 


walucie obcej, wierzycielowi, wystę: 
pującemu na drogę sądową, sąd przy 
znaje jedynie 6 proc. odsetek ustawo 
wych w stosunku rocznym. (b.) 


Obchód święta Francji w Łodzi. 


r. a ar z? y 
Lipiee 
Wschód ji 5 Zachód 
słońca | słońca 
3 m. 31 Gzwartek 19 m. 51 | cznie przygotowała 
3 Ab 


Skromnie lecz serdecznie. 


Łódź skromnie, ale nader serde- 
się do obchoda 
uroczystości zdobycia Bastylji. 

Już w przeddzień Święta orkiestry 
wojskowe z oddziałami wojskowymi 
łódzkiego garnizonu przy blaskach po- 
chodni przemaszerowały przez ulice 
miasta z uroczystym capstrzykiem. 

Tegoż dnia o godzinie 9 wieczór 


w salonach kasyna garnizonowego przy 


ul. Al. Kościuszki 4 odbył się raut, wy: 
dany przez towarzystwo przyjaciół 
Francji. ; 

Zebranych gości w imieniu komi? 
tetu obchodu święta Francji powitał 
get. Ledóchowski.  Okol'cznościowe 
przemówienia . wygłosili prez.$ tow. 
przyjaciół Francji dr. Konie i prezydent 
Cynarski, poczen: zabrał głos konsul 
francuski z Łodzi dr Marcy, dziękując 
w imieniu kolonji francuskiej w Łodzi 
społeczeństwu za pamięć. Z kolei na- 
stąpiły produkcje artystyczne z wspó” 


-e 


łudziałem profesora Frydberga, 
Horeckiej art. teatru miejskiego 
Zelberówny. 

W dniu 
rano ks. biskup Tymieniebki celebro= 
wał uroczystą mszę za pomyślność 
Francji. W nawie kościelnej zasiedli 
przedstawiciele władz rządowych z wo- 
jewodą Ossolińskim na czele, oraz ko= 
munalnych z prezydentem Cynarskim. 
Wojskowość reprezentowali dowódca 


pani 
ip. 


O. K. gen. Ledochowski i Małachow- 
ski. W nabożeństwie wzięły również 
udział delegacje miejscowego spole- 


czeńttwa i organizacii ze sztandarami. 
Fo napożeństwie konsul Marcy w to- 
warzystwie gen. Ledochowsk'ego prze: 
szedł przy dźwiękach marsyljanki i hy- 
mnu polskiego przed frontem kompa- 
ni honorowej 28 p, S. K., która odda- 
ła mu należne honory, poczym odbyła 
się defilada tejże kompanji przed płytą 
Nieznanego Zołnierza. 


Piękne, a skromne schronisko dla dzieci. 


Wrażenia z wycieczki dziennikarskiej. 


Wezoraj w godzinach porannych 
zarząd domu sierot przy al. Zgierskiej 
zaprosił przedstawicieli prasy na zwie- 
dzenie kołonji letn ej, urządzonej dla 
dzieci przez wspomniene towarzystwo 
w pięknej miejscowości w Kałach. 


Zatrzymaliśmy 
Na 40 na al. Zgierskiej, gdzie członko- 
wie zarząda z prezesem p. Rajbenba- 
chem na czele zaprowadziłi nas do lo: 
kala schroniska dla dzieci. 


się przy domu 


Lokal jest b: obszerny, zajmaje 
trzy piętra i wewnętrzne arządzenie 
pozostawia wiele do życzenia. Trzeba 
przytem wziąć pod awagę ze schronis 
ko założone w roka 1918 przez garst- 
kę młodziczy żydowskiej, utrzymaje się 
przez cały czas z drobnych ofiar i dzię- 
ki gorliwej pracy założycieli. 


Nader miłe były wróżenia podczas 
zwiedzenia kolonji letniej w Kałach. 

Dzieci w liczbie 70, bawiły się na 
pięvnej.polance pod opieką freblanki 
p. Klabskiej. Śpiewały ładne piosenki 
hebrajskie, polskie, żydowskie, niektó" 
re dzieci zarecytowały utwory Biolika, 
Fryszmane, odtańczyły tańce stylowe i 
klasyczne; wszystkie są przytem dob- 
rze utrzymane i stanowią jakby jedną 
miłą rodzinę. 

ila, w którcj dzieci zamieszkały, 
jest urządzona starannie i z należytym 
komfortem. 

Przy skromnem śniadania obecni 
przedstawiciele prasy wypowiedzieli się 
z pełnym aznaniem o kolonji letniej i 
przy okazji pora:zyli sprawę połącze” 
nia się wszystkich domów sierot ży- 
dowśskich w naszem mieście. 


Występy opery pomorskiej. 


„Carmen“ — Bizeta. 


Muzyka *Carmen* posiada dla 
nas i dziś jeszcze niewysłowiony 
urok, a to dzięki niezwykłemu pięk 
nu melodji — specyficznej rytmice 
i konsekwentnie przeprowadzonej 
charakterystyce głównych postaci. 
Epoka panującego dziś modernizmu 
i nowatorstwa—mimo cenne na polu 
muzycznym zdobycze — nie zdołała 
przyćmić swym wpływem blasku owe 
go klejnotu, którym nas wiek XIX ob- 

arzyd. | 

Wystawienie „Carmen* starała 
się opera pomorska wyposażyć w 
środki, jaknajdosadniej świadczące 
e jej artystystycznych aspiracjach. 


„Cóż, kiedy kusząca zalotność, zdra- 


dliwa przęwrotność i żywiołowy tem- 
perament Carmeny—owego dziecię- 
cia gorącego południa—nie znalazły 
w p. Czarlińskiej właściwego uoso 
bienia. Oddając należną zasługę sce 
nicznemu wyrobieniu artystki, za- 
znaczyć wypada, że rola ta nie leży 
w charakterze jej talentu. Bardziej 
odpowiadają p. Czarlińskiej partje 
dramatyczne. czego dowodem była 
partja Amneris w „Aidzie*. Również 
głosowo nie stała artystka na wyso- 


kości zadania. W górnym rejestrze 
brzmi jej mezzo-sopran ciężko, przy- 
czem odczuwać się dawało częste 
detonowanie. 

Doskonałym Jose był p. Hołyń- 
ski. Niedysponowany nieco w pierw- 
szym akcie, zdołał artysta w następ 
nych scenach zabłysnąć potęgą swe- 
go bohaterskiego tenoru, w zupełno - 
ści zasługując na gorące uznanie. 
Pewną usterką głosu p. Hołyńskiego 
jest niedostateczne 
„piana“. 

owietnie odtworzyła pani Lubicz 
postać sentymentalnej Micaeli. Sopran 
artystki, wybitnie liryczny i dźwięcz- 
ny zasługuje ña szczerą pochwałę. 
Arja 3 aktu, wykonana doskonale, 
świadczyła o dużej 
śpiewaczki. 

Nader wdzięczna partja toreado- 
ra Escamillo okazało się mniej wdzięcz 
ną w interpretacji p. Krugłowskiego. 
Słynna arja 2 aktu wypadła bez wra- 
żenia. i 

Na wyróżnienie zasługuje rów- 
nież p. Popiel (Zuniga) oraz p. Adam- 
ki ewiczówna jako Frasquita. 
Operą prowadził p. Lewicki. 


opanowanie 


muzykalności 


H. M. 


Lekceważenie 
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Odroczona konferencja 


przechodniów. | kupców łódzkich z min. 


Zwykłe odświerzanie domów sta- 
ło się u nas plagą z powodu lekcewa” 
żenia przez przedsiębiorców tych robót, 
wszelkich przepisów. 

Domy przy których pracują mu- 
Jarze 1 malarze nie są  odgradzane 
płotami, lecz jedynie belkami i pracują- 
cy na górze pryskują farbą i cemen- 
tem, niszcząc ubrania przechodniów. 


przemysłu. 


Na 16 b. m. zaprosił na konferen- 
cje do Warszawy min. Kwiatkowski 
przedstawicieli kupiectwa łódzkiego dla 
zapoznania się z jego postulatami. 

Nawał zajęć bieżących uniemożli= 


wił odbycie tej konferencji, której ter- 


Wartoby było zainteresować tem ! min przesunięty został na wtorek 20 


władze bezpieczeństwa publicznego. (b) | lipca. 


(e) 


wczorajszym o godz. 9 | 


niniejszego 


LIST OTWARTY 
poety Mieczysł. Brauna. 


Od znanego poety i literata, p. Mie 
czysława Brauna, otrzymujemy nastę- 
pujący list otwarty z prośbą o za- 
mieszczenie. : 

Szanowny Panie Redaktorze | 
Proszę uprzejmie o- zamieszczenie 
listu otwartego w swem 
poczytnem piśmie, 

Ohyana szmata bulwarowa, „Ex- 
press Wieczorny*, uczyniła ze mnie 
cel swych napaści i miota na mnie nik 
czemne oszczerstwa. 

Po raz ostatni zabieram głos, by 
wyjaśnić przyczynę, która skłoniła tam- 
tych nędznych ludzi do napaści na 
mnie. 

Zmuszony byłem zwrócić się do 
„Expressu* po dorywczą pracę. Re- 
dakcja świstka brukowego kazała mi 
tłumaczyć z rosyjskiego powieścidło 
p. t. „Białe Niewolnice*, * 

Zatrzymano tytuł oryginału, nie 
pozwoleno jednak na podanie nazwiska 
autora i choćby wzmianki, że drukuje 
się przekład, Przeciwnie! Redaktorzy 
„Exobressu" chcieli upozorować oszu* 
kańczo „oryginalfy utwór“, którym ob 
darzają swych czytelników, i w tym 
celu na autora obrali nieistniejącego 
„Jana Grzethote“, 

Jedno z pism łódzkich zdemasko- 
weło ten podstęp. 

Wtedy „szanowni* redaktorzy zna 
leźli się w trudnem położeniu. Albo po 
zostało im w milczeniu przyznać się do 
winy, albo — skłamać, 

I skłamali. Rzucili na mnie nik- 
czemne i niskie oszczerstwo, które mia 
ło ich zrehabilitować. J 

„Zapomnieli“, że tłumaczyłem za- 
graniczną elukubrację na ich wyraźne. 
żądanie. „Zapomnieli“, że próbowałem 
sprzeciwić się podstępnemu pozorowa- 
niu oryginału, 

W taki nikczemny sposób redakto 
rzy „Expressu* usiłowali oczyścić się 
przed opinją... 

Mie wiele jednak im to pomoże, 
O plagjatowej i nędznej szmacie „Ex- 
pressu* ogół kulturalny ma już oddaw- 
na wyrobione zdanie. Nędzni ludzie, 
którzy w dążeniu do cełu gotowi są 
użyć wszelkich środków, ludzie, wyzuci 
z elementarnej etyki i przyzwoitości — 
nie mogą już nikogo dotknąć swym 
jadem i oszczerstwem. 

A jeśli tacy ludzie mogą stanowić 
przejściowo odłam prasy prowincjonal- 
nej, to jest tylko ponure signum tem 
poris. 

Nie odezwę się więcej nd ich na- 
szczekiwanie, które ma ich rzekomo 
ratować przed potępieniem publicznem. ` 
| nawet mniej mam dla nich potępie- ' 
nia, niż tylko wstrętu i — pogardy. 

Mieczysław Braun. 
Łódź, 15 lipca 1926 r. 


Konferencja z dyrekcją 
elektrowni łódzkiej. 


W dniu wczorajszym dyrektor 
Elektrowni p. Ulman wyjechał do 
Warszawy w celu porozumienia się 
z dyrektorem P. Tołoczką w sprawie 
wysuniętych żądań ostatnio przez 
związek pracowników instytucji uży= 
teczności publicznej do którego, na- 
leżą pracownicy elektrowni. dniu 
dzisiejszym dyrektor p. Ulman powró 
ci z Warszawy, ) poczem odbędzie 
konferencję z inspektorem pracy p. 
Wojtkiewiczem w sprawie powyższej. 

(u) 


Pracownicy umysłowi . 
otrzymali 12 proc. pod- 
wyżki. 

Związek polskiego przem. włó- 
kienniczego rozesłał listy do wszyst 
kich organizacji zawodowych, z wy» 
rażeniem zgody na podwyższenie za” 
robków o 12 proc. prac. umysł., za- 
trudnionym w przemyśle włókienni: 
czym. 

Organizacje zawodowe postano" 
wiły odwołać się do decyzji- ogółu 
pracowniczego. W tym celu zostanie 
zwołany wiec na poniedziałek. . 


PA 


EDC 


> = 


Z OE 
a PY S = 
Y 1 r s 


À PAINI 


m 
( 


aż 


R g = y X I j 
E MYSTFYRIE: R «4, Wy są r i | POETY 
sm. LiErę ET ar] 9 i ag y u 
E MAEN E E OWE 2 f z% 
BI 4 NIP Ans waż: At aa 


plenarnem posiedzenia rady. 
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o « „Fady „gminy. 

; Dowiadajemy się, że na niedzielę, 
dnia 18 b. m. zostało zwołane posie- 
dzenie rady pełnomoeników gminy żyd. 

Na porządku dziennym znajdaje 
się sprawa badżcta. 

Frakeje opozycyjne odbędą nara- 
dç celem astalenia wspólnej taktyki na 
Zachodzi 
bowiem potrzeba niedopuszczenia do 
uchwalenia budżetu, opracowąnego przez 
większość „Agady* i „Bczpartyjnych* 
w zarządzie gminy. 

Zarząd rozesłał do wszystkieh 


«członków rady odpisy wykazu adzielo- 


nych sabsydjów. $ 


Sprawa, żądań pracow- 
ników tramwajowych. 


W dniu dzisiejszym inspektor pra 
cy p. Wojtkiewicz będzie konferował 
z dyrektorem tramwajów miejskich z 
p. Ringiem w sprawie żądanej pod- 
wyżki przez pracowników tramwajo- 
wych. | 

Sprawa powyższa miała być za- 
łatwiona przez inspektora w dniu 
wczorajszym lecz została odroczona 
do dnia dzisiejszego, gdyż dyrektor 
Ring jest w Warszawie i powróci w 
dniu dzisiejszym. c 

Po odbytej konferencji przez in- 
spektora Wojtkiewicza o wyniku zo- 
staną powiadomione związki i praw- 
dopodobnie zostanie zwołana konfe- 
rencja powtórna na którą zostaną 
zaproszone delegacje pracowników 
tramwajowych. (b) - 


O wyrównanie płac 
w gałęziach przemysłu. 


W dniu dzisiejszym w lokalu okre- 
gowej komisji związków zawodowych 
odbędzie się konferencja zarządów 
związków, wchodzących w skład o. k. 
z. z. Tematem obrad będzie sprawa 
wystąpienia o wyrównanie płac we 
wszystkich gałęziach przemysłu i w 
sprawie tej zapadnie ostateczna decy” 
zja. - (b) 


Pożar. 


Wczoraj po południu wybuchł po- 
żar w fabryce Lipmana przy ul. Nowo- 
miejskiej 20 z powodu zbyt rozgrzane” 
go transformatora. 

` Na ratunek wezwano dwa oddzia- 
ły straży ogniowej, które pożar uga: 
siły. (b) 


Łodzianin utonął w Ka- 
zimierzu na kolonii 
skautowej. 


W dnia wezorajszym nadeszła 
wiadomość że 16 letni Lolek Sylber= 
berg (Naratowieza 7), który wyjechał 
na żydowską kolonję skaatową w Bo: 
cehowicy pod Kazimierzem nad Wisłą, 
utonął onegdaj, kąpiąc się w Wiśle, 


„Comoedia“. 


Ukazał się nr. 15 czasopisma „Co 
moedia“, zawierający miedzy innemi: 
„Od krytyki trzeba zacząć” pióra Józe 
fa Welskiego, ciekawy artykuł Jerzego 
Mersona o „Teatrze Ludowym w Pol- 
sce. Następnie interesujące „Redutowe 
wyprawy* oraz recenzje z teatrów war 
szawskich. Obszerny dział filmowy z 
artykułem Józefa Rosena „O podsta- 
wie prawnej strajku kinematograficzne= 
go słów kilkoro” oraz. B. Bredschnei- 
dera z „Kino-kamerą naokoło świata” 
na czele, 

Numer, ilustrowany obficie, przed 
stawia się nadzwyczaj interesująco, i 
stoi na poziomie podobnych czasopism 
zagranicznych. 

"Od następnego numeru stale uka- 
zywać się będzie dodatek łódzki, a co 
pewien czas specjalny numer, poświę- 
cony stosunkom lokalnym (pierwszy 
numer dn, 15-go sierpnia). 


ı rycznie żądali 
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hip pracownìków miejskich. sy 
Narazie bez pośrednictwa inspektora. ię 


Jak wiadomo związki pracowni- 
ków miejskich, tramwajów, elektrow 
ni i gazowni, zrzeszone w związku 
pracowników instytucji publicznych 
wystosowały żądania podwyżkowe, 
prowadząc akcję wspólnie. Związek 
pracowników instytucji użyteczności 
publicznych wystosował do insp.pra- 
cy p. Wojtkiewicza list, z propozycją 
zwołania wspólnej konferencji w dniu 
wczorajszym w siedzibie inspektoratu 
pracy. W odpowiedzi na to insp. pra- 
cy Wojtkiewicz zawiadomił zarząd 
wymienionego związku, i ze względu 
na to, iż żądania każdego z poszcze- 
gólnych związków są różnego rodza- 
ju, przeto nie może zwoływać wspól- 
nej konferencji, a jedynie z każdym 


związkiem osobno. 

"Jednocześnie insp. Wojtkiewicz 
zwrócił się do p. prez. Cynarskiego 
z prośbą o wyznaczenie przedstawi: 
cieli ze strony magistratu na konfe- 
rencję do inspektoratu pracy, wspra- 
wie żądań pracowników miejskich. 


zydent Cynarski zawiadomił insp. 
Wojtkiewicza, iż w dniu dzisiejszym 
magistrat wysyła do związku pra: 
cowników miejskich odpowiedź na 
ich żądania, uważając, iż w razie nie- 
dojścia do skutku pertraktacji bezpo - 
średnich magistratu ze związkiem 
pracowników miejskich, aktualne bę- 
dzie dopiero pośrednictwo insp.pracy. 
(e) 


Wrzenie wśród bezro- 
botnej inteligencji. 


Wśród bezrobotnych pracowników 
umysłowych powstał silny ferment z 
powodu niewypłacania zasiłków. 

Przyznany przez mir. pr. I op. Sp. 
fundusz w kwocie 85 tysięcy na po- 
moc doraźną w miesiącu lipcu r. b. 
wystarczy zaledwie na zaspokojenie 1/3 
ogólnej ilości zerejestrowanych w p. u. 
p. p. 
fi Doprowadzeni dò najwyższego 
stopnia rozgoryczenia, położeniem ma- 
terjalnem w dniu wczorajszyrm bezro” 
botni zgłaszali się kolejno do wszyst- 
kich związków zawodowych i katego- 
zwołania natychmiasto= 
wego wiecu i urządzenia demonstracji 
ulicznej. 

W sprawie powyższej jutro zw. 
zawodowe powezmą ostateczną decyzję. 


Znaczki stempilowe 
na podania. 


Wobec wynikających niejednokrot- 
„nie nieporozumień przy składaniu re- 
kursów podatkowych, władze skarbowe 
komunikują, iż rekursy takie zaopatry- 
wać należy w znaczki stemplowe pań- 
stwowe lub komunalne, zależnie od te- 


go, jaką jest instytucja podetek ten 
nakładająca -— w wysokości 40 gr. od 
sumy nie większej niż 140 zł. nałożo- 


"nego podatku i 2 zł. od każdejłwyższej 
sumy. 

Brak znaczków nie wyklucza przy 

jęcia podania przez odnośnefwładze. W 
tym: wypadku petent zostaje powiado" 
miony o nieformalności i w ściśle usta- 

lonym terminie musi ją usunąć. 
Niezastosowanie się do tego po- 
wiadomienia powoduje odrzucenie po- 
dania. (e) 


Jeszcze o amerykańskiem turnee 


„nakoachu”. 


Smutny bilans podróży — 


Ideał i pieniądz — Powrót 


do amatorstwa. 


Na łamach wiedeńskiej „Morgenzei- 
tung* zamieszcza znany sportowiec ży- 
dowski, Jakób Schwarz, artykuł, który, 
jako nader charakterystyczny, podajemy 
w dokładnem tłomaczeniu. 


Już przed czterema tygodniami 
nastąpił powrót do Wiednia drużyny 
Hakoachu, i odtąd codziennie przy- 
nosi prasa wiadomości o tem, iż więk 
sza część drużyny, zniechęcona do 
Europy, nosi się z zamiarem opusz- 
czenia Wiednia, miejsca narodzenia 
idei sportu żydowskiego. 

Uroczystości powitalne należą 
już do przeszłości i żydowski sporto 
wiec, nie oślepiony i nie ogłuszony 
szumnemi powitąniami i świąteczne- 
mi przemówieniami, może już sporzą 
dzić bilans wyprawy. Przedstawia się 
on nader smutno. O sukcesie finan- 
sowym nie może być mowy. Rozma- 
ite, niedostatek cierpiące sekcje Ha- 
koachu, z niecierpliwością oczekiwa- 
ły powrotu piłkarzy. Okazało się jed 
nak, że ani te sekcje ani rozmaite, 
bardzo potrzebujące instytucje ży- 
dowskie w Wiedniu, którym przyrze- 
kano wsparcie, nic nie mogły otrzy- 
mać. Skoro więc materjalne wyniki 
wyprawy równają się zeru, to jej bi- 
lans moralny oznacza, z punktu wi- 
dzenia wiedeńskiego żydostwa, zupeł 
ną katastrofę. Najlepsi gracze Hako - 
achu, których zapał i ofiarność tego 
żydostwa wychodowały na gwiazdy 
piłkarskie, obecnie odstępują od ży: 
dowskiego sztandaru, i umiejętności 
swe sprzedają w Ameryce temu klu- 
bowi, który najwięcej płaci. A więc 
to nie idea narodowa pobudzała pił- 
karzy do coraz lepszych wyczynów? 
Więc przyświęcała im jedynie myśl 
o wynagrodzeniu ?. ; 

„Za ten materjalizm nie można 
winić wyłącznie graczy Hakoachu. 


Poszli oni konsekwentnie po li- 
nji profesjonalizmu, z którym ich od 
dawna oswajano. Kierownictwu Ha- 
koachu zarzucić można, iż w swoim 
czasie głuche było na głosy, ostrze- 
gające przed wprowadzaniem zawo- 
dowstwa do żydowskiego sportu. Kon 
flikt pomiędzy ideałem a pieniądzem 
musiał doprowadzić do kompromita- 
cji ideału. Wszak już teraz piszą ży- 
dowskie gazety w Ameryce o tem, 
że tych samych graczy których nie- 
dawno jako sjonistyczny zespół aka 
demicki tak serdecznie przyjmowano, 
będzie można,. niebawem podziwiać 
jako „akrobatów*, występujących w 

lubach—przedsiębiorstwach. 

Pracujący i z najcięższemi prze 
szkodami walczący Żydzi w Erec Íz- 
rael, już w zeszłym roku dali Hakoa 
chowi do zrozumienia, że wędrowni 
artyści piłkarscy, nawet wtedy, gdy 
piersi ich zdobi magen dawid nie 
mają w Palestynie nic do roboty. 

| I choć prezydent Hakoachu, pierwszy 
i najżarliwszy zwolennik profesjona* 
lizmu, już dwa lata temu opubliko- 
wał artykuł p.t. „Niema powrotu“, 
starając się udowodnić iż rozwój Ha 
koachu mrsi uczynić zeń drużynę za 
wodową, to obecnie, gdy nazwa Ha- 
koachu znajduje się w najwyższem 
niebezpieczeństwie, wołają starzy 
członkowie klubu: sprowadźcie Hako 
ach z powrotem na służbę tego ide- 
ału, dla którego klub powstał. Za- 
wróćcie z drogi dobrej dla tych klu- 
bów, które nie są zobowiązane do 
idealizmu, a wszyscy sportowcy bę- 
dą współpracować przy odbudowie 
Hakoachu. Sport żydowski musi ob- 
'rać sobie inne drogi, jeśli nie chce 
działać na szkodę żydostwa. 


Jakób Schwarz. 
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NIE SNS: 
- Szekspir i alkohol... 
CEN Podczas dorocznej H uroczystości 
szekspirowskiej w brytyjskiej akademji 
umiejętności, prof. Sorbony paryskiej, 


| Leguis, badacz Szekspira, sprawił nie- 


spodzienkę zebranym odczytem „O 
wpływie alkoholu na twórczość Szeks- 
pita“. =; 

W ciekawym tym odczycie, prele- 
gent usiłował wytłumaczyć zmiennym 
stosun<iem dramaturga do wina wiel- ` 
kie różnice, panujące pomiędzy wcześ- 
niejszemi a późniejszemi jego utwo- 


W odpowiedzi na powyższe pre- | rami. 


Szekspir — zdaniem prof. Leguis 
— uważał najpierw, że wino pobudza 
radość życia, tudzież siły fizyczne i 
umysłowe. Z tych też czasów pocho- 
dzi postać Falstaifa. - M 

W późniejszych natomiast czasach 
znać u poety pewien przesyt i sposę- 
pienie myśli. Wreszcie, gdy przenosi 
się z Londynu do Stratfordu nad Avo- 
nem, nastaje pewne umiarkowanie w 
picia i wpływająca ztąda równowaga 
umysłu, co się też odbija w dziełach 
Szekspira. 


(ODZIEZY KEEWAY AES ZEAN TI METY PORY SENEESE 


Sława polskiej hippiki- 
Pikador, sprzedany za 
2 tys. dol, 


Na zawodach konnych o mis 
trzostwo W. P. w Warszawie nie brał 
już udziału słynny wałach rtm. Króli 
kiewicza  „Pikador*, który w tak 
fenomenalny sposób przyczynił się 
do utrwalenia sławy polskiej kawalerji 
zagranicą. Dowiadujemy się ze smut 
kiem, że „Pikador* pozostał we 
Włoszech za cenę 2.000 dolarów. 
Rtm. Królikiewicz za tę sumę nabył 
młodszego konia (Pikador liczy sobie 
ponad 20 kę), na którym ma zam'ar 
dalej zdobywać sławę dla barw pol 
skiej kawalerji. 


Wesoły kącik. 


Bez pretensyj. 


Oostrożny narzeczony (z ogra- 
niczonemi dochodami): Powiedz naj 
dro sza, przepadasz z pewnością za 
pięknemi sukniami?f 

Ona: Ani drobinę, drogi Adol- 
fie! Jsstem najskromniejszą, najbar- 
dziej staroświecką istotą pod słoń- 
cem! Mam tylko jedną namiętność : . 
perły. 


Pokój jego popiołom! 


— Choiałbym bardzo po śmier- 
ci być spalonym, ale obawiam się, 
czy moja żona na to pozwoli. 

— Dlaczegóżby nie? d 

— Wiesz, ona teraz już wiecznie 
wymyśla, że wszędzie zostawiam za 
sobą popiół. 


Konsultacja. 


— No, niema strachów panie 
Kohn, z tą chorobą może pan prze- 
żyć 75 lat | 

— Czego pan chce, panie dokto 
rze, ja mam przecie już 81 lat! 


O tem zapomniał. 


(Chłop przed sądem z powodu 
obrazy czci sąsiada): 
" — Nazwaliście go oszustem i cy 
ganem ? 

— Nie panie sędzio, otem cał- 
kiem zapomniałem! 


„Myśliciel* Rodina! 

Nauczycielka zatrzmuje się z 
grupą uczenic w muzeum przed sła- 
wną statuą Rodina „Myśliciel*, . 

— 'Wiesz, co ta ostatnia ma 
wyobrażać?—-pyta nauczycielka małą 
dziewczynkę. 

— Myślę, że on zgubił ubranie, 
a teraz łamię sobie głowę, skąd wziąć 
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_ podstawie dekretów królewskich 
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„WIADOMOŚGI CODZIENNE 


Sb. 9 


! Wiadomości gospodarcze 


OBECNY STAN USTAWODAWSTWA CELNEGO W RUMUNJI. 


Taryfa celna, jak też i wszelkie 
zmiany w taryfie, winny być w Ru- 
munji w zasadzie wprowadzane w dro- 
dze ustawodawczej. Dopuszczalne jed- 
nak jest w razie niezbędnej koniecznoś 
ci uskutecznianie zmian w taryfie celnej 
w drodze dekretu królewskiego, wyda- 
wanego na wniosek ministra skarbu po 
uzyskaniu uchwały Rady Ministrów. 
Zmiany w taryfie celnej, wprowadzone 
w drodze dekretów, są uważane jako 
prowizoryczne i muszą być przedłożo" 
ne ciałom ustawodawczym douchwalenia. 

"Ze względu na to, iż prace, rozpo 
częte nad 'ewizją taryfy celnej z 1924 
r. nie zostały ukończone i prawdopo- 
dobnie potrwają jeszcze czas dłuższy. 
Rząd rumuński ostatnio wprowadził w 
życie w drodze dekretów tymczasowe 
zmiany w taryfe celnej. Nowe cła po 
siadają charakter prowizoryczny aż do 
czasu vchwalenia przez pailament no- 
wej taryfy celnej. 

Zmiany, poczynione w taryfie cel- 
nej z 1924 r. zostały, wprowadzone na 
z dn. 
20 maja 


. 
l 


26 marca 1926 r. oraz z dn. 
1926 r. 

Dekret z dnia 26 marca 1926 r., 
który wszedł w Życie z dniem 1 kwiet 
nia 1926 r., wprowadził zmi-ny stawek 
celnych w 710 pozycjach na ogólną 
ilość 854 pozycyj w taryfie celnej. 

Zmiany te dotyczyły głównie wy- 
tworów przemysłu metalurgicznego oraz 
włókienniczego. 

Stawki celse są ustalone w lejach 
złotych; przy opłacie ceł w lejach pa- 
pierowych zostaje ustanowiony na pod 


| stawie uchwały Rady Ministrów odpo- 


wiedni mnożnik celny. 

Mnożnik ten ustanawiany jest na 
przeciąg przynajmniej 8-ch miesięcy. 
Obecnie został uchwalony mnożnik w 
wysokości „30“ (przez tę liczbę należy 
pomnożyć stawki celne, ustalone w ta- 


| 1yfie celnej, aby otrzymać kwotę za 


| 
| 


- {wa Skarżyskiem, Tarnobrzegiem 


o e 


"Ramon 


przypadające pod daną pozycję cło). 

Taryfa celna z 1924 r. łącznie ze 
zmianami, objętemi dekretem z dn. 28 
marca 1926 r., zawiera stawki celne mi 
mimalne, które mają zastosowanie do 
towarów, pochodzących z państw, któ- 
re stosują też taryfę minimalną do to= 
warów rumuńskich i zapewniają im sto 
sowanie klauzuli największego uprzywi= 
Pysio. 


z” 


ŁÓDŹ—FABRYCZNA 
(odchodzące). 


wiec. 


| 1.40 — pociąg miejscowy do 
Koluszek, połączenie z Warsza: | sząwy. 
1.00 — pociąg miejscowy do 
|Koluszek. 


1.50 — pospieszny do War- 
szawy bezpośredni. 


9.05 — osobowy do Tarno- 
brzegu. 

10.50 — miejscowy do Kolu- 
szek (tylko w niedzielę i święta 
od 1 czerwca do 15 września). 


11.50 — miejscowy do Kolu- 
szek, połączenie z Warszawą. 

13.25 — do Koluszek, połą- 
czenie w Warszawą. 

14.55 — miejęczą do Kolu- 
jszek. 

15.50 — 5 Koluszek, połą- 
ża z Krakowem i Często- 


chow 

16.40 — do Częstochowy. 

19.30 — do Warszawy. 

19.41 — do Skarżyska. 

20.20 — miejscowy do Ko- 
luszek. 

22.58 — miejscowy do Ko- 
luszek, połączenie z Krakowem, 
arszawą i Częstochową. 
ŁÓDŹ—FABRYCZNA 

(przychodzące). 
1.00 — z Koluszek. 


4,40 — z Koluszek—Kraków— 
nowiec. 


stochowy. 


szawy. 


szawy. 
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NOWY ROZKŁAD JAZDY. 


Ważny od 15 maja 1926 roku. 


1.28 — z Koluszek — Sosno- 


9.40 — z Częstochowy. 
10.25 — ze Skarżyska i War- 


12.40 — z Koluszek. 
13.26 — ze Skarżyska. 
14.50 — z Sosnowca i z Czę- 


16.18 — z Warszawy. 

20.01 — z Tarnobrzega. 

20.25 — z Koluszek, Często- 
chowy i Krakowa. 

21.30 — z Koluszek, z War-|- 


22.17 — pospieszny z War- 


23.20 — miejscowy z Kolu- 
szek (tylko w niedzielę i święta 
od 1 czerwca do 15 września). 


ŁÓDŹ—KALISKA 
(odchodzące), 


Z 2.04 — do Ostrowia. 
3.17 — do Warszawy. 
6.42 — do Warszawy posp. 
1.15 — do Warszawy. 
1.40 — do Ostrowia, 
czenie z Poznaniem. 
8.00 — do Koluszek 
9.05 — do Poznania i Ciecho- 
cinka (przez Kutno) 
12.58 — do Ostrowia, 
czenie z Poznaniem. 


lecz gdy uwzględnimy, 


Towary, pochodzące z państw, | 
które nie stosują do towarów rumuń- 
skich taryfy minimalnej lub nakładają 
ała wyższe, aniżeli te, które wynikają 
na podstawie klauzuli największego 
uprzywilejowania, podlegają opłacie ceł 
wyższych, a mianowicie w wysokości 
podwójnej taryfy minimalnej. 

Wprowadzona w życie 
da. 1 kwietnia 1926 r. zrewidowana 

taryfa celna 

w drodze powyżej omówionego dekre 
tu wywołała silne protesty ze strony 
zainteresowanych kół ze względu na 
bardzo wydatne w wielu wypadkach 
podwyższenie zasadniczych stawek cel- 
nych. Rząd rumuński został zmuszony 
w krótkim czasie do poczynienla po- 
nownych zmian w taryfie celnej, w kie 
runku częściowego obniżenia ceł, cze- 
mu dał wyraz przez wydanie dekretu z 
dn. 20 maja 1926 r. 

Ostatni ten dekret, który wszedł 
w życie z dn. 6 czerwca r. b. zawiera 
szereg zmian, które mają na celu obni 
żyć cła, ustalone w zuyt przesadnej 
wysokości na podstawie poprzedniego 
dekretu z dn. 28 marca 1926 r. 

Zmiany te są następujące: 

1. We wszystkich stawkach celnych, 


które zostały podwyższone po” 
przednio (w myśl dekretu z dn' 
28/11 1926 r.) więcej jak o 40 
prec., cała nadwyżka ponad 50 pr. 
zredukowana zostaje do połowy. 
Co się tyczy stawek celnych, któ 
re zostały podwyższone tylko o 
50 proc. (włącznie) w porównaniu 
ze stawkami taryfy celnej z przed 
dnia 1 kwietnia 1926 r., to pozo- 
stają one bez zmiany, 

podwyżka ogólna stawek celnych 
nowej taryfy w stosunku do tary- 
fy z przed dn. 1 kwietnia r. b. nie 
może przekroczyć potrójnej wyso 
kości dawnych stawek celnych. 
Stawki celne zostają analogicznie, 
jak i poprzednio, ustalone w lejach zło 
tych. W wypadku płacenia ceł w le- 
jach papierowych obowiązuje mnożnik 
„50“, Poza tem dekret powyższy wpro 
wadza jeszcze jeden mnożnik celny w 
wysokości „40“, który będzie miał za- 
stosowanie do wszelkich obowiązują” 
cych dawnych stawek celnych w ta- 
ryfe, które nie zosteły zrewidowane 
na podstawie powyżej omawianych de 
kretów (mnożnik ten zatem nie raa- za”. 
stosowania do wyrobów  meta'urgicz” 
nych i włókienniczych). P. H 


tę 
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Z warszawskiego rynku pieniężnego. 


(Od raszego warszawskiego spra" 
wozdawcy giełdowego). 

W warszawskich sferach  giełdo- 
wych panuje przekonanie, iż stabilizację 
złotego będzie można uważać za rzecz 
dokonaną, jeśli poziom kursu będzie 
nadel utrzymany, ponieważ już od 56 
b. m, w obrotach giełdowych dolar 
utrzymuje się na jednakowym pozio- 
mie 9.15, W obrotach prywatnych róż- 
nice kursowe są minimalne. Wprawdzie 
między giełdą urzędową a czarną róż 
nica dochodzi do 15 groszy ma dolarze, 
że przy ope- 
racjach dokonywanych za pośredni” 
ctwem banków koszty są większe (pro 
wizja handlowe, kurtaż | t. p.), różnica 
ta zupełnie się zaciera. 

W okresie sprawozdawczym Bank 
Polski przydzielał bankom dewizowym 
ogromne sumy dolarów, pokrywając w 
ten sposób całe zapotrzebowanie po 


12.07 do Poznania — Berlina 
luksusowy. 
43 — do Warszawy. 


18.19 — do Warszawy luks. 

15.15 — do Lwowa 

19.10 — do Ostrowia, 
czenie z Poznaniem. 

20.25 — do Gdańska i Płocka 

20.55 — do Krakowa 

22,07 — do Ostrowia. 

23,34 — posp. do Poznania. 

23.58 — do Kutna, 


ŁÓDŹ—KALISKA. 
(przychodzące). 
1.49 — z Warszawy posp. 
3.05 — z Ostrowia 
6.05 — z Krakowa 
6.34 — z Poznania posp. 
1.00 — z Ostrowia. 
8,45 — z Gdańska 
8.55 — z Poznania. 
10.17 — ze Lwowa 
11.59 — z Warszawy luks. 
(poniedz., czwartki i soboty). 
12.45 — z Warszawy. 
13.10 — z Kutna ._ 
13.28 — z Ostrowia. 
18.11 — z Poznania luks (śro- 
połą- I da, piątek i niedziela). 
18.23 — z Koluszek 
19.25 — z Poznania. 
20.15 — z Płocka i Ciecho- 
cinka. 
21.52 — z Warszawy. 
23.25 — z Warszawy posp. 


połą- 


połą- 


kursie 9.15 za gotówkę, 9.20 za dewizy 


| na Nowy Jork. 


W porze pozagiełdowej w Cza" 
sach ostatnich rzadko kiedy dochodzi 
do tranzakcji między bankami, gdyż 
zapotrzebowanie ze strony przemysłu 
bywa pokryte na giełdzie urzędowej. 

W ostatnich dniach, gdy różnice 
między najwyższym a najniższym, kur- 
sem dolara były minimalne, obroty do- 
larami na rynku prywatnym były bar- 
dzo małe. 

Handel złotem zupełnie IKS: 
gdyż z różnieęy kursowej spekulanci 
giełdowi nie mogą już ciągnąć żadnych 
zysków. 

Wobec tego jak było do przewi- 
dzenia, przedmiot gry giełdowej z do- 
jarów i złota siłą rzeczy zamieniony 
został na akeje i papiery procentowe, 
tembardziej, iż cena większości akcji 
jest nadzwyczaj niska. 

"Daje się więc odczuwać dla p 
wieksze zainteresowanie. 

Nagle w dniu onegdajszym na 
rynku walutowym sytuacja stała się 
„nietylko niewyraźna, ale i wprost Nie” 
zrozumiała. 

Doler w obrotach prywatnych od 
przedwczoraj w południe wykazuje ten- 
dencję mocniejszą. 

Przyczyny takiego stanu rzeczy 
rozmaicie były komentowane w kołach 
zbliżonych do sfer giełdowych. Jedni 
kłacli to na karb niewyjaśnionej jeszcze 
sytuacji politycznej, drudzy -- przypi- 
sywali to wzmożonemu zapotrzebowa- 
niu z zamiejscowych centrów przemy- 
słowych. Przypuszczenia te jednak nie 
wytrzymują krytyki, gdyż z jednej stro- 
ny — względy natury politycznej nie 
dają powodów do wyprowadzania ja- 
kichkolwiek pesymistycznych wniosków, 
z drugiej — rynki zamiejscowe nie od- 
czuwają głodu walutowego, który jest 
w zupełności zaspokojony. Przypu* 
szczać raczej należy, iż jest to świeży 
manewr spekulacyjny, polegający na 
sztucznem podniesieniu kursu dolara 
przy jednoczesnem obniżaniu wartości 
papierów dywidendowych. Ponieważ 
na rynku akcyjpym odczuwać się daje 
w znacznym stopniu brak materjału, 
więc taką drogą strony zainteresowane 
chciały wpłynąć na większą: podaż 
akcyj. 

Powyższe wywody nasze znajdują 
potwierdzenie w przebiegu wczorajsze- 
go dnia giełdowego. 

Dzień wczorajszy przeszedł bo- 
wiem pod znakiem słabej tendencji dla 
dolara. 

W Kkonsekwencji tendencja dla 
akcji i papierów lokacyjnych (z wyłą= 


| F.W"" z 


Dolar i Złoty. 


W dnia wezorajszym ną łódzkim 
rynka pieniężnym kars dolara w godzi- 
nach przedpoładniowych atrzymał się 
na poziomie 9. 88, 

Tranzakeji w tym czasie zawiera 
no minimalnie, albowiem oczekiwano 
nadejścia karsa oficjalnego. 

Warszawa doniosła o niezmienio- 
nym karsie oficjalnym (9.15). Natych- 
miast kars dolara załamał się i stop” 
niowo zaczął chylić się do swego po- 
przedniego przed kilkoma dniami zaję* 
tego niższego pozioma. 

W godzinach popoładniowych od- 
dawano dolara po karsie 9.30—9.28. 

Późnym wieczorem, przy ciągle 
słabnącej tendencji ofiarowano dolara 
po 9.26 bez nabywców. 

Z powoda niewyjaśnionej sytaacli 
tranzakcji zawarto bardzo mało. 

Podaż przewyższała kilkakrotnie 
zapotrzebowania. 

Bank Polski sprzedawał wczoraj 
bez ograniczenia każdą ilość dolarów 
po niezmienionym karsie. 


GIEŁDA. 


Urzędowa ceduła giełdy warszawskiej 
z dnia 14 lipca 1926 r. 


Dol. St. Żjedn. 9.15 (sprzedaż 
9.17, kupno 9,13). 


DEWIZY. 


Belgja 22.05 22.10 22.00 
Londyn  44,85,—44.83 44.94 44.72 
New-York 9.20 9.22 9.18 
Paryż 2392 23.98 23.87 
Szwajcarja 178 60 179.04 178.16 
Praga 27.30 27.37 21.23 | 
Stokholm 247.15 247.71 246.53 


«. 


Włochy 31,81 31.89 31.73 

Wiedeń 130.37 130.70 130.04 

Holandja 370.30 371.22 369.38 
AKCJE. 


Bank Polski 69.— 70.50 
Bank Zachodni 0,85 
Elektr. Dąbrow. 12.— 
Chodorów 4.50 
Gosławice 1.40 


Łazy 0,10 1 
Węgiel 55.— 57.— 

Cegielski 5.50 

Modrzejów 2.60 2.47 | 
Ortwein 0.08 ` i 
Parowozy 0.18 0.20 | 


Starachowice 1.10 1,12, 
Zawiercie 6.75 
Borkowski 0.72, 0.70 
Haberbusch 5.70 5.80 
Siła i Światło 0.22, 0.21 
Częstocice 0.74, 0.72, 0.75 
Cukier 2.20, 2.00, 2.05 
Wysoka 2.30 
Nobel 1.70 
Lilpoo 0,66,--0.66 0.62 
Norblin 0.85, 0.84 
Ostrowiec 5.00—4.90 
Rudzki 0.85 0.90 
Ursus 0.72 0,70 0.71 
Żyrardów 8.75 900 
Synd. Rolniczy 0.85 
Spirytus 1 30 
Czersk 0.25 
Żegluga 0,10 

- Bank dyskontowy 5.75, 
Zw. sp. zarobk. 4,00 
Elektryczność 35,00 
Wars. Tow. fabr. cukru 1.95 2.— 
Wars. Tow. kopalń węgla 44.25 


PAPIERY PAŃSTWOWE. 


Pożyczka kolejowa 146.— 148,— 


Pożyczka konwersyjna 5 a 40.— 
41.00 


AEE n r E SE a o a a 


czeniem papierów paústwowych) była 
utrzymana, lecz zapał był cokólwiek 
mniejszy, niektóre bowiem akcje oneg- 
daj poszukiwane po wysokich kursach, 
wczoraj po tychże kursach były w za< 
ofiarowaniu, Te. 
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ERZE 
OT Dziś wspaniała premjerał ===" 
Arcydzieło znakomitej wytwórni „Svenska“ w Stockholmie 


„LUDZIE BEZ OJCZYZNY 


Wzruszająca tragedja A życia rosyjskiego za czasów CARATU, KIEREŃ- 


NY SRA || SZCZYZNY i SOWIET 
lą = W roli tan urossd lemy Hasselquist: pieśni nastrojowych, odśpiewa: a) Bzy przekwitły, b) Pocałuj (I love yon), 
EEE EG252) ISFRZ=FTD Czy wiesz co znaczy takie oko. 2) ROVENA GASTON, Trio taneczne, 


O Z | || C) 
artyści baletu rosyjskiego odtańczą: a) Żywy Buddah—bajka hinduska, b) Les garconnes—taniec angielski. 3) MIECZYSŁAW DOBROWOLSKI, bezkonkurencyjny humorysta polski wykona: 


a) Szimmicherlestołódzkotańcomanja (Sylwetki Łódzkich typów daneingowygh); b) Ja widziałem Salcie Pryszcz w łazience w Savoyu. `c) Gierasieński — Michałowski (lmitacje fenotyczne 
75%/, chorób powstaje z powodu obstrukcji. 


arodyalne. c>. Orkiestra pod kierunkiem p. 3. Bajgelmana. 
EMISTEZEYĄ 
a | Dr. Rożaner EE A 
. Goldsztajn- 
| , ? Polak Choroby oczu. 

. Justman Choroby nerwowe.| 12—1, 7—8 

B . Rozencwajg | Choroby dzieci. |10-12,30, 4-5. 

Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszy /ch 
chorób, zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji. 


p Choroby kobiece Pig 
. Papierny i akuszeryjne. 
Słynne od 45 lat w całym świecie 


materjałów letnich. 5:kinueć DIEC OŃ 
ZIOŁA z GÓR KARCU D-ra LAUERA 


Dr. Wajnberg Choroby wewn,, 
jak to stwierdzili prof. Berlińsk. tmiwersytetu Dr. v. Leyden, Dr. Mar- 


Ponadto! “Q Wielka Sensacja! © Ponadto! 
Gościnne występy artystów scen warszawskich, 


Od dziś w nowym repertuarze: 
1) AMELJA CIELECKA znakomita śpiewaczka operowa i wykonawczyni 


Lecznica 
Kielrzy specjalistów 
| i gabinet lekarsko- -dentystyczny 


Zgierska 17, tel. I6-33. 


Choroby nosa, gar- 


| 


` 10—11, 2—3 
. Rakowski dła, uszu. | 6.30—7.30. 
Choroby skórne i | 


10—11, 1—2. 


1—2, 7—8. 


serca i płuc. 
. Stupeł Roentgenolog. 


fse TĘ jamy ustnej, RY mosty i t, d» 


Przy lecznic 

— utworzono IMSIYtUI roentgenologiczny, 
Leczenie chorób skórnych (FAWUS) za po 
mocą promieni Roentgena, naświetleniem 
prześwietleniem lampą kwarcową, dj ZY, 
elektryzacją. :—: WSZELKIE ANALIZY. 


Kurs dla jakających się. 
zczepienia przeciwko szkarlatynie od 4-5 p 
ECZNICA OTWARTA również „NEDZECE| 

WIZYTY NA MIEŚCIE. 


(ogólny widok fabryki). 


NIOLENDA i S 


Fabryki sukna i wyrobów kamgarnowych w Bielsku (Śląsk Ciesz.) Razy E BE 


ROK ZAŁOŻENIA 1850. 635 SZĄ BETA i + 
dziedzinie. Zgłosić się do administracji ni- 
Skład fzbryczny na Województwo Łódzkie niejszego pisma między godz. 12—1. 


w Łodzi, ul. Piotrkowska 47, TFabryka pudełek 


l-szę piętro, front, telefon 15-56. 
i z A GRE w Krakowie, Szeroka 39 
Najwytworniejsze.desenie, Najmodn. kolory. Najwyższe.galunki. pippi "7er," r005 = zones ten 


USTAW 


Poszukiwany jest 
akwizyter 


ż 


wchodzące, od najprostszych do najwy- 
kwintniejszych. 
* Zamówienia załatwia się szybko i precyzyjnie. 


Kimo „NOWOŚCI Wełna słoneczna 


DO ROBÓT RĘCZNYCH 
DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH! | FUKS, Łódź 
Bożyszcze bywaleow : kinematografu 


Nowomiejska 7, telefon 26-97. 
Koza: rosie Pokój słoneczny 
„dwa Strzały oddam. 


„Nad — , Wiadomość: ul. Cegielniana 36, 
program. Wybory Prezydenia Rzeczypospolitej. 


m. 11 do godz. 12 ej rano. 
Ceny miejsc codziennie "na wszystkie seanse 


I m, —/5 gr., lm. —60gr., IH m. | lub 9 nokaje 


Ratujcie zdrowie! 


Najsłynniejsze światowe pówagi lekarskie stwierdziły, że 


żę 


tin, Dr. Hochfloetter i wielu innych wybitnych lekarzy są idealnym środ- : 3 > 

kiem dla uzdrowienia żołądka usuwają obstrukcję (zatwardzenie) są nie- z maz [ owery; z umeblow ane 

zastąpionym środkiem przeczyszczającym. ułatwiają funkcje organów I jn reperuje soli- r s 

trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. ł Poszukiwani je | dnie i tanio, war- połączone lub oddzielnie od za 
ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra LAUERA usuwają cierpienia wątroby, | ORGCDO: UE raz do wynajęcia. 

nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reumatyzm i art- i e fe | o- p en- - < Ą 

retyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. | trala: Łódź, Pomor- Andrzeja 7, mieszk. 8. front 
ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra LAUERA zostały nagrodzone na wy- j iska 39, oddział: Wiś- 


stawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złotymi medalami w 
Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych miastach. 
Tysiące podziękowań otrzymał Dr.. Lauer od osób wyleczonych. 
Cewa pudełka zł 1.50 podwójne pudełko zł. 2.50. 
Sprzedaź w aptekach i składach aptecznych, 
UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 
Reprezentant na Polskę: Józef Grossman, Warszawa, Chmielna Na 49. 
SZAT EK TWEJ rA 53 ZER PREPARAT Ra aż 7 + ZX? 


Zgłosić się na ul Szkolną 8, >= III piętro, | |niowa - Góra, willa Zgubiono kwit kau- 400 złotych złoży 


„Krenie był 

oslo drzwź da godz. 3 do 19 przed pos- tINa i en? Lóękie:| Łódzkiej 26 10618 kiezóitik dorg ek. 
TET sprzedaż ro-ina imię l REL, spedyc. przyjmując 
Czytajcie i prenumerujcie Pe js Gdańska 3i na zu: keżdą “posade od 

. mę z wyst a-|zaraz. eszenia 

39 wiony dnia 6 listo-|dla „400* do adm. 

„Wiadomości Codzienne”. RD ENDING o dla p400" do adm. 
BERZOBZZWA. 


A ZWYCZAJNE 8 gr za wiersz milimetrowy, jednołamowy (na stronie 10 łamów), w tek- ź w Łodzi 4 zł: 20 gr. miesięcznie, zamiejscowa 5 zł. 
Ogłoszenia: ście 40 gr. done 4 łamy). NADESŁANE: nekrologi 30 gr. ZAMIEJSCOWE: o 50 proc. Prenumerata 3 20 gr. miesięcznie, zagranicą 7 zł. 20 gr. Odno- 
= --- _ drożej, a ZAGRANICZNE: o 100. DROBNE: 10 groszy. Poszukiwanie pracy $ groszy. ————>——->——-—— szenie do domów ‘30 gr. miesięcznie. 


Za wydawnictwo: redaktor odpowiedzialny S. GULDER. Czcionkami wydawnictwa- „Wiadomości Codzienne” 
Odbito w tłoczni B-ci A. i I. Holcman, Zawadzka Ne 7 


